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f e n  a Górny Mi
Kraków, 10 maja. 

(stm) Ktokoł wjek śledzi uważniej przebieg 
po-wstania górnośląskiego, tego uderzyć musi 
pewiem fakt: powściągliwość Niemiec wobec
tych wypadków, uderzających gwałtownie w 
tak czule dla nich miejsce. Nie mówimy tu o 
prasie niemieckiej; ta oczywiście nastrojona 
jest wojowniczo, pełna podburzających arty­
kułów i  najrozmaitszych insynuacyi na pow­
stańców i na rząd polsiki. Same Jednak Niem­
cy, jako państwo, Niemcy oficjalne zachowu­
ją się stosunkowo biernie —  Mobilizują się 
„Org&sche1 jj inne tym podobne organizacye, 
sypią się groźby, słychać pobraęk szabel ką, je­
dnakże od tego daleko do rzucenia całej siły 
niemieckiej na „ratunek11 Górnego Śląska.

Nonsensem byłoby przypuszczać, że Niemcy, 
zaabsorbowane groźną spoawą odszkodowań, 
Spoglądają obojętnie na przebieg wydarzeń gór­
nośląskich. Jesi nawet wprosit przeciwnie. —  
Wedle wiarygodnych nelacyi osób, przybyłych 
świeżo z Berlina, które miady sposobność (Sty­
kania się z niemieckiemi sfe:iami, zarówno u- 
rzędowemi, jak i przemysłowymi, powstanie 
górnośląskie wywarło, w '-Niemczech pticnmu- 
jąoe wrażenie. Mówi się o niem ciągłą, a jedy- 
nem słowem, które wyrazić może nastrój Niem 
cóvy wobec wydarzeń górnośląskich, jest wście- 
kłcfć. Jednocześnie stwierjdaić patzecłeż trzeba, 
że jest to wściekłość bezsilna. Niemcy nie mo­
gą interweniować, czują to sami i doskonale 
Zdają sobie z tego sprawę. Mioitają się więc „w  
oburzaniu11, które przybiera wszystkie poizory 
i,św ię tego Z e  strony Polaków jeśt powistani© 
złamaniem pokoju11, „njkczemnością", „zasadz 

ką11, „pogwałceniem praw międzynarod.11, „pod­
stąpiłem wybiianiem momentu, kiedy jesteśmy 
najsłabsi11, —  oto argumenty z arsenału „mo­
ralnego11, jakimi operuje obecnie Berlin, wście­
kły, że nie m-oże użyć jednego argumentu, któ­
rym najsprawniej włada i który7 mu najlepiej 
przypada, do serca., argumentu pięści.

Fakt, że tego argumentu użyli nareszcie ze 
skutkiem wobec pruskiej przemocy powstań­
cy .górnośląscy, oddziałał na Niemców7, można 
powiedzieć, dodatnio. Po raz pierwszy odczuli 
oni ze strony polskiej, aczkolwiek nie państwa 
Polskiego, siłę, a dla niej zawsze mają mimo­
wolne uznanie, nawet u wroga.

Siła ta spadła na ich karki istotnie witedy, 
kiedy nie mogą reagować „po swojemu11. Gdy­
by się bowiem zechcieli zaplątać na Góm. Ślą­
sku, choćby w  tłumieniu powstania, odrazu 
Francuzi na zachodzie wkroczyliby nie tylko 
'to okręgu przemysłowego, ale i dalej, zajęliby 
^ałą Nadrenię i  Westfalię. Te zaś, bądź oo bądź, 
Bą dla Niemców ważniejsze i  bardziej cenne,
Mż Śląsk.

Dlatego też powstanie górnośląskie, choć w y­
s ch ło  żywiołowo, jako odruch rozpaczy pol­
skiego ludu robotniczego, wiedzione trafnym 
Instynktem, wyjznało moment n aj odpowiedniej- 
*ży j najbardziej dla siebie korzystny. Gra o 
^órny śląsik właściwie zbliżała się już do koń- 
J-a. Polska ze swej strony zrobiła wszystko, co 
JjyŁo można, aby tę gTę o stary, piastowski i  
mzennie polski kraj wygrać, odwołując się do 
®*Uszności, sprawiedliwości i zasad moralnych, 
^óre przemawiały za nami. Pomimo to spra­
na górnośląska, —  musimy to sobie powiedzieć 
>■ stała dla nas źle w  tym świecie polityki eu­
ropejskiej, gdzie tylko siła i argumenty bardzo 
y^teryalne rozstrzygają. I w  tej chw.iłi pow- 
ńińcy górnośląscy samorzutnie i żywiołowo 
^Ucili ostatni atut, jaki naród polski pośre- 
«Mo miał do wygrania, —  argument swego 
^btu i swej rozpaczy. Miejmy nadzieję, że tern 
rmt państwu polskiemu, reprezentowanemu 
rpez rząd, gry nie zepsuł i  że jej rozatrzygnię- 

6 Przyspieszy on w  sensie dodatnim.

Pomyślna sytuacja powstańców.
Opór niemiecki przełamany.

Warszawa (Tel. M.) W edług otrzymanych tu re- J łania anarchii, na teremacn zabitych przez po-
lacyi sytuacya na Górnym Śląsku przedstawia się J wstańców, Niemcy organizują prowokacyjna 
pomyślnie. Oddziały, które obsadziły Lubliniec | oddziały mówiących po polsku, których zada
wzięły do niewoli 1C00 jeńców. Są to przeważnie 
Heimatstreuerzy i Stosstruplerzy. Większość bez 
dokumentów osobistych. Obecnie powstańcy są na 
Unii odległej o 10 kim. na zachód od Lublińca.
Niemcy nie stawiają żadnego oporu.

IIIMWS93 01113 Zuuujia imt {lun
Bytom, (Oałent) Po zaciętych walkach zosta­

ły zdobyte p.zez powstańców Dzieżgowice, Kę­
dzierzyn i  Trzciana, Walki pod Markowicami 
skończyły się zupełną klęską dla Niemców. 
Królewska Huta w czasie zdradzieckiego na­
padu Niemców na wojska irancuskio została 
opanowaną przez powstańców. Obecnie toczą 
się krwawe wałki pod Opolem i w okolicach 
Pszczyny.

Kawalerya francuska w Bytomiu.
Berlin (East Eipress) Do Bytomia wkroczyła ka- 

walerya francuska Władze wydały zakaz groma­
dzenia się po ulicach. W mieście krążyły pogłosko, 
że Niemcy zamierzają wysadzić w powietrze hotel 
polski, w którym mieści •żg* oddńiał telegraficzny 
„East Expres£‘a“. Oddziały francuskie strzegą hote­
lu. Ustawiono tanki celem zabezpieczenia gmachów.

Znowu napad Niemców na Francuzów.
Bytom East Espressj W Kluczborku Niemcy na­

padli na wyjeżdżających Francuzów rozbroili ich, bili 
kolbami i strzelali. Francuzi nae strzelali. Jeden 
Francuz zabity, trzech rannych. Niemcy odebrali 
Francuzom 70 karabinów ręcznych i dwa maszy­
nowe.

Terrorem i prowokacją...
Bytom. (Orient) W miejscowościach o więk­

szości niemieckiej (na zachód od Raciborza) 
Niemcy rozdrażni eru niepowodzeniami, całą 
złeść wywierają na ludność polską, stosując 
względem tajże niesłychany terror. Zdarzają 
się dość częste wypadki wywożenia spokojnych 
obywateli polskich poza linię demarkacyjną, w 
głąb Niemiec. Równocześnie w tym celu wy wo­

nie ni jest plądrowanie okolic polskich Ł wywo­
łania konstemacyi.

Uruchomienie kolei.
Bytom (East Express). ■ Władze powstańcza 

uruchomiły dotąd 45 par pociągów osobowych, 
które kursują począwszy od Namysłowa aż do 
Odry.

Robotnicy wracają do pracy.
Bytom (PAT). W  poniedziałek wrócili do. pra 

cy robotnicy, którzy nie służą w oddziałach po­
wstańczych. Czynią on,i to na rozkaz Korfan­
tego, oraz swoich oiganizacyi zawodowych.

Porządek na terenie uwolnionym.
Bytom. (Orient) We wszystkich powiatach 

zajętych przez powstańców panuje wzorowy ład 
i porządek, ku czemu w  znacznej mierze przy­
czyniają się straże obywatelskie. Niektóre mia­
sta, jak Bytom, Zatorze, Królewska Huta, Tar* 
newskie Góry odzyskały już zupełnie wygląd 
polski. W rejonie przemysłowym ma licznych 
budynkach kopalnianych powiewają polskię 
sztandary. Nastrój wśród ludności polskiej do­
skonały,

"  mi mi
Bytom (East Ezprass). W  „Powstańcu11 ogłO 

saono rozkaz dowództwa grupy wschodniej w 
sprawie zorganizowania zarządu cywilnego na 
obszarze, zajętym przez powstańców. Komen­
danci miejscowi powołać mają do życia w  cią­
gu 3 dni rady miejscowe, w których skład woj 
dą: 1) Polscy członkowie rady gminnej; 2) 
dwóch do pięciu przedstawicieli crgaiplzacyi 
zawodowych; 3) komendanci miejscowi straży 
obywatelskiej. Rady miejscowe wybiorą po 
dwóch delegatów w  gminach wiejskich i po je­
dnym delegacie na każde 5.000 mieszkańców: 
miasta do sejmiku powiatowego. ‘Sejmiki rady 
powiatowe, które wybiorą z pośród siebie za­
rządy powiatów. Rady miejscowe i powiatowe 
podlegają władzy dyktatora do czasu ukońcuMr 
nia stanu wyjątkowego. W  zakres ich dzdak 
łania wchodzi popieranie ruchu zbrojnego.

Wczorajsze posiedzenie Rady ambasadorów.
Skrawa granic nie przesądzona. —

Paryż (East Express). Kouferencya Ambasa­
dorów, pod przewodnictwem Camboma, obrado­
wała w dniu 9 b. m. w dalszym ciągu nad śro­
dkami przywrócenia porządku i  uspokojenia 
umysłów na Górnym Śląsku. Konferencja po­
stanowiła wezwać koniisyę międzysojuszniczą 
do wyjaśnienia ludności istotnego sitanu rzeczy, 
czyli zawiadomienia, iż sprawa wytknięcia 
granicy jest jeszcze w okresie opracowywania 
i  ładna decyzya, nawet tymczasowa, nie zapa­
dła. Prócz tego konferencja postanowiła zwró­
cić się do rządu polskiego 0 współdziałanie w 
sprawie górnośląskiej, przy użyciu całej swej 
powagi 1 uspokojenia Polaków górnośląskich. 
Konferencja wyraziła uznanie dla zimnej krwi 
i zachowania się poprawnego oddziałów mię­
dzysojuszniczych. Na posiedzeniu tem po raz 
pierwszy od czasu nowej decyzji Stanów Zje­
dnoczonych uczestniczenia w obradach Enten- 
ty obecny był ich przedstawiciel Wallace, jed­
nak w  charakterze półurzędowym. Przewodni­
czący Cambon w imieniu konferemcyi wyraził 
zadowolenie z udziału w niej przedstawiciela 
Ameryki.

O  współdziałanie rządu polskiego.

Powstanie z  winy Niemiec.
Stwierdza to rzgd francuski.

Paryż, (PAT) Havas, Rząd lrancuskl przesłał 
do rządu niemieckiego odpowiedź na jogo notę 
©kierowaną do Włoch, Anglii i Francyi w spra* 
wie Górnego śląska. Nota lrancuska zwraca 
uwagę na tendencyjny charakter informacyj, 
których źródłem były Niemcy, a które niezgo­
dnie z prawdą mówiły.o rzekomem przyznaniu 
okręgu przemysłowego Niemcom, co właśnie 
było powodem oburzenia ze strony Polaków *• 
rozruchów.

Nota francuska oświadcza, że komisya mię­
dzysojusznicza w  Opolu zarządziła energiczne 
środki, celem przywrócenia porządku i że woj­
ska sojusznicze Całkowicie spełniły swój obo­
wiązek. Rząd francuski stwierdza- że w sytuacy® 
nastąpiło już znaczne polepszenie i że komisy* 
międzysojusznicza nie potrzebuje żalnej porno* 
cy z zewnątrz.
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Waiez-wa. (Tel. M.) Korespondent paryski 

„Gazety Warszawskiej" w telegramie z Paryża 
komunikuje: Sobotnia Rada ambasadorów zaj­
mowała się sprawę górnośląską. Jaik się do­
wiaduję z dobrze poinformowanego źiódła, 
miała przebieg następujący: Ambasador angiel­
ski zaproponował pod pretekstem uspokojenia 
Śląska. 1 Skoncentrowani® wszystkich oddzia­
łów alianckich w okręgu przemysłowym. 2. 
Natychmiastowe oddanie Rybnika i Pszczyny 
Polsce, a Raciborza, Wielkich Strzelec, Toszka, 
Tarnowskich Gór i  Lublińca Niemcom Amba­
sador francuski Cambon zaprotestował w imie­
niu Francy!, oświadczając, że byłoby to po­
gwałceniem traktatu oraz mogłoby rozpętać 
wojnę polsko-niemiecką. Po bardzo ożywoinej 
dyskusyi postanowiono przedłożyć propozycy® 
brytyjskie do rozpatrzenia międzysojuszniczej 
Komisyi wojskowej pod przewodnictwem mar­
szałka Focha. Komisya t« zebrała się w nie­
dzielę w Wersalu I odrzuciła propozycye an­
gielskie.

Co proponowali angielsko-włoscy 
członkowie komisyi plebiscytowej ?

Warszawa (teł. M.). Informacje prasy nie­
mieckiej o opiniach wydanych przez Komisa­
rzy angielskiego i włoskiego w  Opolu o zaisto- 
tsoiwaniu wyniku plebiscytu nie były, ja.k się 
okazuje, ścisłe. Rozgłaszały on,e tylko część pra­
wdy. Opinie przedstawicieli Wielkiej Brytanii 
i Włoch przyznawały istotnie Polsce' tylko po­
wiat pszczyński i rybnicki; oraz część powiatu 
katowickiego, nie oświadczały się jednak aa 
pozostawieniem reszty teryuoiryum plebiscyto­
wego przy Niemczech. Niemcom miały być 
przyznane tyiko te powiaty, w ktt&rych za Niemi 
cami oświadczyła się absolutna większość, Re- 
azfta powiatów, a więc właściwy okręg przemy 
słowy, winny* były stanowić ,w dalszym Ciągu 
objekt zarządu międizynairtodoweigo, a to ze 
względu jakoby na nie dość wyraźny wynik 
plebiscytu. (Projekt ten, jak wiadomo, przed­
stawiła Anglia ponownie na komfememcyi. am­
basadorów. Red.).

Labcur Party za Polską.
Londyn (East Erpress) Bawiąca tu delegacja 

sejmowa polska ukończyła swoją misyę. Ostatnio 
w izbie gmin deputowany Shaw w fadeitłn ,,L«- 
bonr Party* wygłosił deklaracyę uznającą polski 
punkt widzenia w sprawie Górnego Śląska, co na­
leży uznać za bardzo dodatni wynik zabiegów de- 
lcgacyi polskiej.

Włochy wobec powstania.
Warszawa. (Telef. M.) Wedle otrzymanych tu 

z Rzymiu wiadomości, nietylko koła polityczno 
włoskie, lecz i społeczeństwo tamtejsze z nie- 
zmiernem zaciekiaiwieniem śledzą za rozwojem 
wypadków na Górnym Śląsku. Pierwsze wiado­
mości, które tendencyjnie doniosły, że powstań­
cy polscy napadają na oddziały włoskie .1 że 
Wśród oficerów i żołnierzy włoskich du- 
żo jest rannych, wiywołały wybuch oburzenia 
przeciwko Polsce. Jednakże po nadejściu na­
stępnych relacyj opinia odraza się zmieniła. 
Oibacnie tylko konserwatyści żądają zerwania z 
Polską i  nawiązania współpracy z ^Niemcami. 
„Corriere della Sera“ donoszą o przebiegu wy- 
padków na Górnym Śląsłcu naznacza, »■ po­
wstanie jest odruchem rozpaczy,

Fiasco kłamst niemieckich.
Warszawa. (Telef. M.> Wszystkie dzienniki, 

paryskie zgodnie stwierdzają, że prowokacyjne 
usiłowania n"em-ect e podburzenia opinii tran- 
cuskiej przeciwko Polsce nie udały się. „Echo 
de Parisien” donosi w tej sprawie krótko, ale 
dobitnie. Wszystkie twierdzenia dzienników 
niemieckich, co do wiallk oddziałów trancu skich 
iz polskimi na Górnym śląśku nie odpowiadają 
p ra w d z ie .__

Niemiecka akcya prasowa.
Warszawa (tel. M.). Według doniesień, otrzy­

manych. w Warszawie Niemcy rozwinęły sza­
loną agilacyę w celu zyskredytoWania polskiej 
affećyii powstańczej nn Górnym Śląsku. Urucho­
mili oni cały swój aparat agitacyjny. Póhirzę- 
doiwe biuro W olffa zalewa prasę neutralną 
tendeneyjnemi informacyami.

Prasa szwajcarska nie jest na ogół usposo- 
łńoma nieprzychylnie dla mchu górnośląskie­
go, jedynie nieżyczliwie traktują nas organy 
niemieckie. Gdzieniegdzie ujawniają się oba­
wy co do ekonomicznego położenia Europj. 
Natomiast prasa holenderska wyraża się uje­
mnie o ruchu powstańczym, który zdaniem jej

prowadzi do konfliktu zbrojnego polsko-nie­
mieckiego. '

-rO O O  —

Niemcy organizują odwet -
Bytom. (Orient) Niemcy, pragnąę Aiywołac 

powstanie wśród ludności .niemieckiej po le­
wym brzegu Odry, przeprowadzają energiczną 
«*kcyę werbunkową w Raciborzu, Opolu i 
Kluczborku, z których to miejscowości napływ 
ochotników niemieckich, rekrutujących się i 
przeważnie z pośród inteliigwncyi, jest znaczny. 
W  Opolu i Raciborzu Niemcy zorganizowali j 
komitet samoobrony', do którego zgłosiło się już 
kilkanaście tysięcy ochotników. Akcyę tę spo­
wodowała odezwa gen. Marin i-ego, wzywająca 
Niemców do stworzenia samoobrony. Wszystko 
wskazuje raa to, że Niemcy pod pretekstem 
tra urzenia samoobrony chcę uśpić czujność 
władz koalicyjnych, by pod ich legalną ochro- i

ną należycie zorganizować się, a naatflpuie 
wszystkie swoje sdy zbrojne rzneić na pow­
stańców. W niektórych miejscowościach Niem­
cy przeprowadzają w szybkiem tempie reorga- 
nizacyę pelicyi n-emieckiej j Orgeschn wzma­
cniając je w Opolu 1 Gliwicach — świeżo Si wo­
rz o nem i oddziałami. Równocześnie wszystkie 
orgaarizacye niemieckie cywilne i wojskowe, zo­
stały uzbrojone i utrzymane są. w cięgłem po; 
gotowiu.

Niemieckie plany zamachu na 
Pomorze i Wi£jkopoJ$jvę

Foznań. (East Expres„, „Gazetc. Powszechna" 
donosi, że, rząd niemi erki wydal specjalne za- 

■ rządzenie do niemieckich organizacyj wojsko- 
wy-ch w celu stworzenia oddziałów kawaleryi i 
artyleryi. Każda z organizacyi tych posiada, od­
powiednią ilość oficerów wszystkich rodzajów' 
broni. Ludność w pasie 5-tnilowym zaopatrzona 
jest obficie w karabiny, kulomioty i aniunicyę. 
Nie brak danych, prżem awia.jącycli za tern, iż 
orgarjuizacye powyższe rzekomo bez nakazu rzą­
du niemieckiego mają wkroczyć do Pomorza 
i do Wielkopolski.

Sprawa Śląska —  a rekonstrukeya gabinetu.
Warsza-wa (teł. M.). Prasa warszawska wy 

raża zapatrywanie: że powstanie na Górnym
śl^ku  wpłynęło na zmianę planu gabinetu o- 
becnego w polityce w^ewmętrznej. Zamierzał on 
w  dniu zebrania się Sejmu na aesyę wosenmą 
ustąpić. Ten plan. uniemożliwiło powstanie. 
górnośląskie. W  chwili obecne] Polska ni© m°- i 
że pozostawać bez rządu. Nawet w tym wypa­
dku, jeżeii prezydent Witos zechce podać się 
do dymisyi, nikt inny, —  zdaniem prasy war­
szawskiej, —  jak tylko en, sam, powinien po­
nownie otrzymać p> lecenie utworzenia „owe­
go gabinetu. Ten nowy gabinet może być ty l' 
ko gabinetem Witosa. Będzie to zatem rekon­
strukeya, polegająca nia tern, że z Lawy rządu 
zniknie ewentualnie kjlku ministrów niiec-dpó- 
■wlednich.

Motywy i skutki stanowiska 
• rząau poisiciego.

Warszawa (tel. M.j. Jeden z przywódców Klu­
bu poselskiego P. S. L., który brał udział w 
sobotniej konferencyi prezydyum rady minist­
rów, poświęconej -sprawie Górnego Śląska, o- 
świadczył w rozmowie z dzieinnikairizaimiii że 
rząd nasz, chociaż zaskoczony wypadkami, nie 
dat się ani na chwilę wyprowadzić z równo­
wagi. Rząd nasz zrozumiał, żo tylko bardzo 
stanowcze i kategouyc/ne wystąpieaiie w kie- 
ramku, rozpraszającym wszelkie podejrzenia o 
współudział z aikcyą powstańczą może uchro­
nić państwo od katastrofalnego wstrząśnienia. 
Położenie rządu nie było łatwe. Uczucie znaj­
dowało się w rozterce z rozsądkiem. Trzeba 
było stłumić w  sob,ie wszelkie odruchy sym- 
praityj dla tych, co krew swoją za słuszną, spra­
wy przelewali i postawić na kartę całą po­
pularność i autorytet, jakiem w .swoich stron­
nictwach rozporządzają Ich przedataiwiiciiełe w 
rządzie. Zmaganie się było bardzo ciężkie, ale 
wreszcie zwyciężył rozsądek. Dymiisya p. Kor­
fantego, zakaz werbunku ochotników, zam­
knięcie’ granicy, były to wszystko czyny, po­
twierdzające szczerość poglądów, wyrażonych 
w dekiaraeyi rządowej t w notach, rozesłanych 
do rządów państw sprzymierzonych. Dzięki te­
mu nadzieje na. zlokalizowanie powstania i na 
szybką jegio tikwidacyę zaczynają sic realizo­
wać. W tonie rządów koalicyjnych panowała 
tandeneya uczynienia nas odpowiedzialnymi 
za wybuch powstania. Były chwile bardzo dla 
nas groźne. Miecz Damoklesa wfiisilał nad Poł- 
ską: możliwość upoważniania rzędu niemiec- 
kiego do udzielenia pom«cy rządom. koalloyj- 
Dym na Górnym Śląsku, celem stłumienia po­
wstania. Tylko męska postawa rządu naszego 
odwróciła grożące niebezpieczeństw0, VV obec­
nej chwili możemy już żywić nadzieję, że_ do 
głębszego konlliktu nie dojdzie. Urator. aliłmy 
się w opinii francuskiej, która, widząc naszą 
dobrą wolę p.o chwilcweni wahaniu, postano­
wiła w dalszym ciągu popierać bezwzględnie 
polski punkt widzenia W rozwiązania sprawy 
górnośląskiej. Najbliższe dni powinny aahfl 
•pi'zyuieść to rozwiązanie. -

Rada mintetrow.
Warszawa (PAT) Rada ininiistróVj zastanawia ta" 

się w dalszym ciągu nad sprawami złączonymi * 
wypadkaini na Górnym Śląsku.

Sprawa Górnego SląsKa w Sejmie.
Exposć prezydenta Witosa.

Warszawa (tel. M.). Posiedzenie Sejmu, na* 
znaczone na dzisiaj po południu, rozważać 
bodzie szereg spraw, nie wywołujących żadne­
go starcią. Clou posiedzenia tworzyć mą eks- 
pose prezydenta Witosa, w  którem między im- 
nemi będzie poruszona sprawa Górnego śląska 

Polski komisarz plebiscytowy.
Witr&tawa, (Telef. M.) Potwierdza oię pogło­

ska, że rząd powierzył spraiworwanie funkcyl 
komisarza plebiscytowego tymczasowo mecena­
sowi Wolnemu z Bytomia.

Konferencya z postem wtoskim.
Warszawa, (Tedef. M.) Pełniący obowiązki Wl 

miinisterstiwię spraw zagranicznych podsokre* 
tarz Dąbski wystosował do poselstwa wioskiego- 
list z wyrażeniem ubolewania z powodu smu­
tnych wydarzeń na Śląsku, których wynikiem 
były ofiary włoskie. W  odpowiedzi na to charge 
d‘affaires włoski Manico złożył wizytę w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych i podziękował 
za ko.ndoleneye i dyskutował na temat śląski.

Niedorzeczne wieści o „śląskiej 
rzeczypospolitej ludowej".

Warszawa (tel. M.). W  Warszawie rozeszły 
się pogłoski, że powstańczy Komitet wykonaw­
czy na Górnym Śląsku zamierzą proklamować 
niepodległość zajętego przez siebie kraj a, jak® 
rzeczypospolitej lądowej. O dalszych losach tej 
rzeczypospolitej zadecydowałaby zwołana przez 
rząd tymczasowy w najbliższym czasie konsty­
tuanta. Według tych pogłosek, mocarstwa Eh* 
tenty nie maJą podobno w zasadzie nic prze­
ciwko temu prowizorynm j m  rokowiainia, to­
czące się obecnie, dotyczą pewnych szczegółów 
wprowadzenia projektu w życie. Należy zazna­
czyć, że warszawskie koła polityczne uważają, 
projekt tein za bardzo ryzykowny. Wprowadzę* 
nie takiego pomyku w  życie umożliwiłoby Nie­
mcom dalszą robotę intrygancką na Górnym 
Śląsku. Jedynie domaganie się przeprowadze­
nia zasad traktatu wersalskiego w sprawie ple­
biscytu powinno być hasłem powstańców do 

’ sprawiedliwego roziwią»a.n.i'a: sprawy.

K o m u  mm
Bytom (PAT). Na Górny Śląsk przybyła apo*"

ra ilość korespondentów pism .polskich i za­
granicznych,' między innymi czterech francu­
skich, dwóch angielskich i  jeden Amerykami®.

Czeskie dementi.
Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowę dowia­

duje się ze strony kompetentnej, że wiadomości 
dzienników zagranicznych, jakoby wojska cze­
skie przekroczyły granicę celem interwencyi n* 
Górnym Siąsku, pozbawione są wszelkiej pod­
stawy.

Przerwanie prac delimiiacyjnycli
na Śląsku Cieszyńskim.

Praga (East 'Express) Reddo, Tutejsze dzienitril^ 
czeskie donosżą, .io zachowanie się oddziałów pol­
skich (?1) wzdłuż giurucj'. spowodowało przei-w** 
nic prac dolimitacyjnych.
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Zw ierciadło p o lityc zn e .

Walka o wolność.
Kraków, 10 maja,

(n) Rzeczą, Jest ogromnie wiażną, ażeby opi- 
h&a polska w  Rzeczypospolitej zuozumiała zna­
czenie i  doniosłość powstania na Gó.inym Ślą­
sku. Ten olbrzymiej wagi fakt. dostarczający 
hasz ej dyplomacyi i  naszym przedstawiciel­
stwom za granicą potężnych atutów, bo po­
twierdzający przed całym światem niezaprze­
czalną polskość tego kraju, —  musi być dobrze 
i  rozumnie oceniany, jeśli ma być przez nas 
wygiany i  jeśli ma się definitywnie przyczy­
nić do wielkomocarstwowego stanowiska Pol­
ski.

Dla ludzi, przebywających na terenie górno­
śląskim, — jak to autorytatywnie zaświadcza 

* korespondent „Kuryera Lwowskiego", —  dra 
ludzi, oryentujących się w stosunkach i  na­
strojach tamtejszych, wybuch powstania nie

był niespodzianką.
Ruch ten przewidywano i  liczono się z nim 

jako z nieodpartą koniecznością. Nie myślano 
o nim jednak and w Warszawie, and w  polskim 
Komitecie plebiscytowym, t. j. w otoczeniu p. 
Korfantego, które nie doceniało wprost sił,
drzemiących w  ludzie.

Jeżeli chodzi o psychiczne podłoże powista 
ni a górnośląskiego, to źródła ruchu doszuki­
wać się należy w zakorzenionem przekonaniu 
ludu górnośląskiego, że od koelicyi nie można 
oczekiwać nic dobrego. Fakt, że do plebiscytu 
dopuszczono emigrantów, —  którzy mieli za­
ciężyć liczbowo na wyniku głosowania, mówił 
Wiele o tem, że w łonie koalicyi ma Ind górno­
śląski zdecydowanych wrogów, nie chcących 
dopuścić do zjednoczenia się Górnego śląska 
z Polską.

To też już na wieść o przyjeźdizie emigrao 
tów na głosowanie, powstało wśród ludność^ 
•groźne wrzenie i  tylko uspokajające nawoły­
wania na wiecach i  w prasie miejscowej zdo­
łały powstrzymać lud od czynnego wystąpie­
nia przeciw najezdniczym tysiącom emigran­
tów.

A  po plebiscycie? Wszak wynik jego, mają­
cy przecież tak silne oparcie prawne w przepi­
sach traktatu pokojowego, usprawiedliwiał 
nadzieję, że olbrzymia wijkszość kraju przypa­
dnie Polsce. Ale już ociężały sposób ustalania 
Wyników plebiscytu, głosy dochodzące z Opola 
o różnicy zdań między członkami Komisyi koa­
licyjnej, kazały przypuszczać, że Górnemu Ślą­
skowi grozi nowe matactwo, nowa frymarka 
dyplomatyczna. Gdy więc w  dniu 1 maja na­
deszła wiadomość urzędowa o przesłaniu do 
Paryża wniosków o oddanie Polsce tylko dwu 
Powiatów, — wybuchł momentalnie strajk, a 
Później żywiołowo, przygotowywane ju t od da­
wna, —  powstanie.

I  niech nikt nie myśli, że owo powstanie to 
tylko jakiś akt rozpaczy, jakaś drobna rucha-

SAX ROHMER.

wka, skazana na szybką zagładę. Bynajmniej. 
Powstanie śląskie to nie ruch sztuczny, ale 
wielki poryw, znajdujący oddźwięk kolosalny 
i poparcie gorące w milionowej masie robot­
niczej i  chłopskiej. Ruch ten wykuwa twardo 
i  mozolnie —  przyszłość Rzeczypospolitej.

O tem, — jak zaznacza cytowany korespon­
dent, —  pamiętać powinna opinia polska. Ta 
walka o wolność powinna znaleść poparcie mo­
ralne i materyalne całego narodu polskiego, 

tLud górnośląski, czując swoją moc i sprawie­

dliwość swej spnaiwy, podjął się walki o swój 
przyszły los, który jest i  naszym ogólnym lo­
sem. To też pod grozą najcięższych następstw 
dla naszej państwowości, nie wolno nam do­
puścić do zmarnowania ruchu powstańczego i 
jego owoców. Ruch ten jest krwawym plebi­
scytem, który przemówi lepiej i dosadniej, niż 
plebiscyt z emigrantami, którego wynik prze 
frymarozyć chciała wroga nana dyplomacya 
świata.

Powstanie na Ukrainie nie wygasa.
Z Ukrainy nadchodzi szereg infosrmaicyi, do­

tyczących walk powstańców ukraińskich z so­
wietami —  w powiatach jampolskim, bracła- 
wskim i olgopolskim.

W rejonie, który jest obecnie teatrem walk, 
rozlokowaną była z końcem kwietnia 12 sta 
dywizya piechoty sowieckiej i ta padła przede- 
wszystkiem ofiarą wściekłości włościaństwa, 
gdyż w  ciągu kilku dni została doszczętnie 
zniesioną.

Uratowało 8lę tylko okolą 250 czerwono* 
ar miej ców.

Powstańcy wprowadzili do tych walk nowy 
system, który polega na tem, iż zamiast otwar­
tej wiallti z żołnierzerp, polują oni na poszcze­
gólnych dowódców, których mordują z zupdną 
bezwzględnością, szerząc w ten gpoisób dezor- 
ganiżacyę wśród wojska sowieckiego, a pani­
czną taoiwogę u naczelników innych oddzia­
łów. - —  -»

A trzeba dodać, że walka jest tem łatwiejsza, 
iż powstańcy posiadają obecnie do swojej dys- 
pozycyi dostateczną ilość karabinów maszyno­
wych i  armat.

Na pomoc 12-tej dywizyi została rzucona co 
prawda już nieco zapóżno, 16-ta dywiizya pie­
choty, którą-niebawem spotkał ten sam los, 
gdyż

została zniszczona przez powstańców.
Wtedy zawezwano na „front" 60-Łą dywizyę 

piechoty, używaną specjalnie do tłumienia 
wszelkiego rodzaju powstań. Na czele tej gru­
py stoi osławiony z czasów inw&zyi bolszewi­
ckiej z Galicyi

czerwony ataman Kruczkowski.

Los Kruczkowskiego był jednak równie smu­
tny, jak i jego poprzedników. Zaledwie bowiem 
dnia 28 kwietnia przybył ze swą dywjzyą na 
stacyę Bar, w  okolicy Żmerynki, już na drugi 
dzień został zamordowany.

Mianowicie nieznaczny oddziiat powstańców 
iw stosownej chwili napadł i  otoczył cały sztab 
Kruczkowskiego, który wraz z dowódcę wybi­
to do nogi. Wraz z nimi zamordowano też k il­
ku działaczy z t. zw. „osobnego oddziału", t. j.
członków wojskowej azerezwyczajki. Łatwo 

zrozumieć wstrząsające wrażenie, jakie wywar­
ła zagłada komendantów na czerwonoarmiej- 
ców, którzy masowo rozpoczęli ucieczkę, byle 
jak najprędzej wydostać się z tego „ukraiń­
skiego piekła". Resztki wszystkich trzech dy­
wizyi odwołano na tyły, (nie wynosiły one wie 
cej, pomad 750 ludzi), a zamiast nich posłanu 
na front 21-szą i  24-tą dywizyę piechoty. Czy 
te wojska będą szczęśliwsze od poprzednich, 
— wątpliwe, gdyż powstańcy wykazują tym 
razem zarówno otgronunie silną organizacyę 
wojskową, jaik i kontakt z ludnością na całej 
Ukrainie. Wyszkolenie całej ludności jest tak 
wielkie, że gdy tylko znikają oddziały nieprzy­
jacielskie, natychmiast powraca normatny ruch 
i  praca, tak, że niktby nie mógł zauważyć sia­
du wojny. Gy tylko wracają bolszewicy, pow­
stańcy wyrastają, jak z pod ziemi.

O zaciekłości walk świadczy fakt., iż podczas 
tych, kilkanaście dni liczących, walk 

Spalono 18 wsi, 
a echa kanonady zarówno armatniej, jak i ka- 
rabinów maszynowych, słychać było w otstaft- 

1 nich dniach w  całym powiecie podolskim.

isEa Węgrzech.■ t

Polacy w Budapeszcie. —  Sympatye polskie a... germanofilska polityka 
Dziwaczne koncepcye. —  Polsko-węgierskie stosunki gospodarcze.'

Pod obucnem biurokratyzmu.

Topór Krzyżowca.
(Tiom. z angielskiego).

Heidelberg er złe swym sekretarzem, którzy 
8aj ci byli iimwentaryzacvą sprzętów i robie­
niem takich zmian w pokojach, oraz w zanied­
banych ogrodach zamkowych, jakie uznali za 
stosowne, właśnie byli ukończyli swą pracę. 
Gdyby nic nie było zaszło, to nazajutrz miesz­
kańcy Crespimg byliby ujrzeli stare zamczysko 
W rekach całego zastępu rzemieślników ® Lon­
dynu.

Około pół do ósmej wieczorem Heidelberger 
Uszedł do pokoju Heimera i powiedział mu. że 
Oczekuje gościa. Sekretarz, który miał tyle do 
•óboty, że nie mógł nadążyć, nie tracił czasu na 
•'bzpytywianie Sie kto to będzie, i sądził, że Ło 
^lbo budowniczy, lub też lokaj którego Heidel 
beo-ger sprowadzić miai z Londynu. Następnie 
geiidelberger odszedł do biblioteki, mówiąc 
■Geimerowi, że już mu nie będzie (potrzebny 
^*iś wieczór.

Pomiędzy ósmą. a pół do dziewiątej (Heimer 
mógł dokładnie godziny określić), ktoś za- 

Jlswoiuł u wejścia do drzwi dla służby. Wie- 
^ e .  że Heidelberger może wpuścić gościa 
^hrost do biblioteki. Heimer, gdy nie usłyszał 
mc wiięcei, sądził, że obaj są już tam zamkni ci.

Pierwszego dowodu, że nie wszystko jest w 
r^zedku. dostarczył mu głośny i gniewny o- 
^ y k ,  pochodzący, jak się zdawało, ze starej
jpi iadalnei wprost nad jego głową. W  okrzy- 

tym sekretarz rozpoznał głos Heidedbergera.

Budapeszt. 9 maja.
(s.) „Kolonia polska" w Budapeszcie jest o 

wiele liczniejsza, niż się na ogól przypuszcza 
w  kiraju, liczy bowiem około 14.000 osób. Jed­
nakże nie utrzymuje ona tak ścisłych stosun­
ków z krajem, jakby należało. Dzieje się to raz 
z powodu trudności komunikacyjnych, po dru-

Zerwał się z krzesła i skierował się do drzwi, 
lecz tutaj zatrzymał się niepewny. Z góry do­
chodził szmer gniewnej rozmowy, przyazem wy­
raźnie można było odróżnić glos żyda. Potem 
głuche jakieś odgłosy i wstrząśnienia sufitu,, 
tak jak gdyby dwóch ciężkich ludzi borykało 
się ze sobą. Nareszcie, trzask, od którego za­
trzęsły się ściany i donośny okrzyk, z którego 
usłyszał tylko ostatnią zgłoskę. Ta, jak twier­
dził Heimer, brzmiała „holy" (po angielsku sło­
wo: „święty" — przyp. tłom.).

To, że stał on przez cały cmas jak wryty w 
ziemię u drzwi otwartych, wystarcza, by Hei 
mera napiętnować jiako tchórza. Istotnie, Heidel­
berger właśnie zmuszony był telegrafować do 
Londynu po sw ego lakaja. z powodu, iż Hei­
mer tak <eię bał opowiadać o strachach w zam­
kowej gialeryi obrazów, że nie chciał nigdy ize 
swego pokoju wychodzić po zmroku.

Tym razem wszakże, czy to wystraszony na- 
glarn milczeniem, czy też ze szlachetniejszych 
pobudek, wyjął % szuflady rewolwer, trzymając 
go nabity w jednej ręce. zaś lampę unosząc wy­
soko w drugiej, zaczął cały drżący skradać się 
po wązkich schodkach, wiodących do drzwi pod 
t. zrw. „galeryą minstrelów". Chcąc je otworzyć, 
musiał lampę na chwilę postawić na podłodze 
i w chwili, gdy to czynił, usłyszał tam wewnątrz 
coś jakby zgrzytnięcie zardzewiałego zamka.

Wtedy, uniósłszy znów do góry lamp,, zaj­
rzał do wnętrza; i. zważywszy charakter tego 
człowieka, dziwić się należy, iż nie zemdlał 
odrazu, słaby płomień bowiem, który nie roz­
jaśniał. lecz tylko pogłębiał posępny mrok dłu­
giej i ciemnej ca! ery i. ukazał obrać, który 
wstrząsnąć mógł nerwami silniejszemi nawet, 
niż nerwy Heimera.

gie, ponieważ i  jej wewnętrzna spoistość nie 
jest zbyt wielka. W  przeważnej liczbie są to 
robotnicy (wielu nieukwalifikowtanych), sporo 
jeist rzemieślników, bardzo mało inteligencyi. 

Towarzystw polskich w Budapeszcie jeat 
trzy: „Przyjaźń" (przeważnie rzemieślnicza), 

liczy około 300 zapisanych członków, „Jutrzeti

O kilka kroków od miejsca, na którefn stanął 
sekretarz leżał na wznak, zwrócony głow ą w 
stronę światła i formalnie unurzany w  kałuży 
krwi, Heidelberger, którego czaszka rozpłata­
na była od góry do dołu. Obok niego na ziemi 
leżała straszliwa’ broń, która spowodowała je­
go zgon. Był to olbrzymi topór bojowy, zabytek 
:z woien krzyżowych, któryby udźwignąć mógł 
chyba człek budowy herkulesowej.

Osłabły z przerażenia i zaledwie zdolny utrzy­
mać się na nogach. Heimer raz tylko rzucił 
okiem dokoła, aby się przekonać, że z wyjąt- 

; kiem zamordowanego, nie było tam nikogo' Po­
tem chwiejnym krokiem zwlókł się ze schodów
i wyszedł na dwór. Orzeźwiony niego świeżem 
powietrzem, ale obawiając się pogoni nieznane­
go zbrodniarza, izaczął biedź tak szybko, jak 
tylko zdołał w tym stanie, w stronę wioski.

— Otóż i Uxley — rzucił Moris Klaw.
III.

— Ach — wykrzyknął Klaw wpadając niele- 
dwie w  ekstazę — źobaczcie krew!

Staliśmy w starej sali jadalnej zamku Cres- 
pie. Przez drzwi odlegle widniała sylweta war­
tującego policyanta. Dom ten cechowała prze- 
dewszystkiem ponura cisza. Twardy, bez­
dźwięczny głos K law a rozlegał się echowo w 
tej kęmnacie poświęconej cieniom zmarłych 
potom kow rodu Crespie‘ch.

Obok oica stała Izys Klaw. Stanowili oni 
szczególnie niedobraną parę. Młoda panna przy­
glądała się skalanej krwią posadzce chłodnem 
okiem wytrawnego kryminologa.

— To miejsce musi być ptraeąycone wrażenia­
mi odycznemi — powiedziała zeiclia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kia**, jŁCzwiareysaoiai© robotnicze, liczy około 200 
zapioanycli członków i  tyleż „Stowarzyszenie 
Polaików", gromadzące przeważnie ioteligen- 
cyę polską. Należy zauważyć, że liczba osób, 
gromadzących się ofcnło każdego z ty ®  trzech 
rtowfcrzyiśZeń, JSfet .znacznie większą, niż ter­
malna liczba icn członków. Słabą stroną tych 
stowarzyszeń jest nieposiadanie własnych lo­
kali i  wskutek tego gnoimadizeuiie się raczej 
przygodne. '”*■

Wjzystlki© trzy stowarzyszenia pewsude utrzy­
muję ze sobą 'ącznoóć im gruncie narodiowym 
i należę do jednego „Zespołu stowarzyszeń pol­
skich'1, na które6o cwele stoi, jako prezea, n. 
Zygmunt Czartoryski vnio książę). Ów jiatspół'' 
gromadzi też wia^ystikicli Poiaaow przy naro­
dowych uroczyjtoóoiach i „ukazyach" i utrzy­
muje związek z Polskę. Tak n. p, obchodzili 
Polacy budapeszteńscy uroczyście rocznicę li­
stopadową, dwa miesiąc i temiu pi,, ©daili do 
kraju 11.000 marek na Potoki biały Krzyż, zgro­
madzili się na powitanie nowo przybywającego 
posila polskiego, p. Sżembeka, wystawiwszy cr 
fieyalnie deaegacyę, z 30 osób złożoną, z ramie- 
nia jutiowarzj szeń polskich.

Bardzo uroczyście obchodziła budapeszteń­
ska kolonia polska rocznicę konstytucyi 3-go 
maja. odbyło się nabożeństwo w  „polskim ko­
ściele" w  dzielnicy IX  Budapeaai u. Tamtejszy 
Łs. proboszcz wygłosił patryotyczne KPz^nio 
obroni byli przedstawicjclr poselstwa i konsu­
latu polskie* o „im ćoi»ore“ , oraz parę tysięcy 
otsób polskiej publiczności. Wieczorem cdbył 
sir wspólny bankiet, na którym wzniesiono to­
asty, na cześć NaezeinoiKa Państwia, prezyden­
ta Witosa i  t. d.

Przedstawiciele kolonii polskiei brali też u- 
d-ziar w  przyjęciach kupieckiej delegacyi pol­
skiej, która niedawno była w  Budarpes»z.L.ie. Sa­
rni zerrzitę Węgrzy przyjmowali tę delegiaoyę 
bardzo rerdeczmie i okazale. Niestety, te senty- 
meuta poJ siKo-węgiersk/e, wśród publiczno^i 
bardzo żywe, maję ban dzo slabv podkład real­
ny. Polacy są Witami i  traktowani w Buaame* 
szicje (a zresztą w  oalycł Węgrsech) bardzo 
sympatycznie, x  manifestacyjną i nawet szcze­
rą st raecznoócdę; ci jednak którzy znają sto­
sunki węgierskie, wiedzę, że zarówno w poli­
tyce, jak w  stojuntacn góspo larorych, na jym- 
patya 1 życzliwość m » bardzo m odo smoisjobno- 
ści do wyrażenia się. Polityka węgier,Dikich kół 
rzędKących kieruje się, niestety, niechęcią do 
Framcyi, a sympatyami i ory emitory ą do Berli­
na. Nawet politycy —  posłowi© węgierscy, któ­
rzy najsizczibuizei Polsce sprzyjają, wyobrażają- 
sonie n. p. taki sojusz: Rosya— Potoka—Niem­
cy— Węgry (!!!) — doprawdy... dość trudno u- 
siągalny. Obecnie zaś przyiaźń Polski z Fran- 
cyą, ściślejsze sl«-isnnki z Rumunię, widziane 
są ttu bardzo niechętnie.

W  zakresie gospodarczym, niestety, też nie 
możemy tak ściśle być z Węgrami, jakbyś­
my teeo chcieli —- a to nie z naszej wcale 
winy. N p. niedawno zawarty traktat handlo­
w y  polsko ■węgierski ma naraża mało realnej 
dla nas wartocoi w praktycznem wykonaniu. 
Nie możemy dostać tych towaiów, jakich byś-
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„Słaba kobieta"
Ko.nedga ~o 3 aktach, fakóba Devat‘a.

Założeniem tej interesujęcej, komedii jest 
pairadoks w sferze teznjcla. Zachodzi on zresztą 
w życiu częściej, nJż  nam się zdaje. Jest nim 
problem tizw podwójnej miłości, rozszczepienie 
uczucia na dwa różne osobniki, kontrastujące 
z sobą, a wu/C dopełniające się wzajemnie. Zja­
wisko występuje cazwyczai u ludzi o bogatej 
psychice, wyrafinowanych intelektualnie, ale 

może również przejawić się w formach daleko 
prostszych, rozw .piętego instynktu milosr.ego, 
ibez udziału głętsizej świadomości. I w tedy je­
dyne rozwiązanie nastąpić może i mus- tylko 
droea bezporedniago doświadczenia. Komedya 
jest od tegc by podobne zagadnienia przesuwa­
ła przed nami po śliskiej posadzce, w rytmie 
tai-toznym, modnego tiwosteepa czy romanty­
cznego wal aa. Musi również zestawiać swe o- 
brazki w skj-ótach optycznych, których bezpo­
średniość może razić oko purytanina. Ale by­
łoby śmaesznern wstępować na koturny ubrażo 
nej moralności wobec uroczej komedyi, której 
nadaniem odjęć myślom ciężar nieznośnej rze- 
ozyiwiMóśćii' ii skłonić ja pląsać na ‘końcach 
stopek kapryśnego marzenia o tom, jakby ludzi 
nauczyć sekretu szczęścia.

Młoda wdówlką, pani Arletita “Laterne. ma 
dwóch starających się o jej rękę, zarówno jej 
miłych i  stad nie może zdecydować się na u- 
szazęśliwienie żadnego. Krótki okres małżeń- 
śkiego pożycia nie zdoiał odebrać jej dziewczę-

my chcieli i jakie rawaroWu,ne są dla nai*, tyn* 
traktatem. Jodną z najważniejszych Łego przy­
czyn jest to, ze rząd w ęgieraki hió dai hain 
możności zaopatrywania się w wolnym handlu 
na węgierskim rynku, lec* oddał polskie za­
kupy w  rodzaj monoponj dwom firmom prywat­
nym, pod pozorem rzędowym: ^Futura" i
..Rangya". Wskutek teg„ każdy zakup „/maga 
pokonania niezmiernie wiciu trudności biuro* 
kratyczuyoh. W dodatku zaś biura te, które 
sprzedaję towary drożej od cen rynkowych, 
jeszcze n. p. robię takie tmdnnści: chcą Pola­
cy kupić kukurudzę, debrze, —  ale jeżeli ku? 
pię obuk tego proso; jeżeli nie kupią prosa, 
nie dostanę nukui adzy... Nie jest to wcale za­
chęcające. Do tegw należy dodać miłą o-koiicz 
ność, że taksy wywozowe przez rŁęd węgierski 
njie zostały ustalone, a nobec tego nigdy nie 
wiadomo, jak się będzie dany towar kalkulo­
wał.

Te stosunki, zwłaszcza m«uopo] „Fniury" i 
„Hangyi", są też przedmiotem na^ekań i n|e- 
ziaidowulania węgierskiego świata kupieckiego 
podobnie, jak nieznośny biurokratyzm.

Zresztą obecnie, przy wielkiej zwyżce węgier. 
skiej waluty, — która,, nawiasem mówiąc, sta­
ła się paiudok-iaiuę przyczyną wielkiego kra­
chu handlowego na WęgrEech, — nie opiaci 
się nam tu kupować. Rynek węgierski jekt 
przepełniony towarami w wiciu dizwailach, ale 
nikt ich nabywać nie che*, bo nie maże. Có 
więcej, Węgry n p. jęs&ctió .^pmvadżaję pro­
dukty żywności, które wskutek diziwpej poli­
tyki handlowej rzodu są tańszą, niż te same 
produkty krajów ago p̂ ichodzac iia- Są to wszy­
stko rzeczy, które warte są obszerniejs^go wy­
jaśnienia w drugim liście.

N A  IViA R G f N E S I E ,

0 Janie Oąbskim, jaka ministrze.
(n.) Wiceprezes Polskiego Stronnictwa i .udowegu 

objął agendy ministra spraw zagranicznych, w- za­
stępstwie bawiącego za gra„iicą p. Sapiehy

Z tego powodu waTmzawyld „Kuryer Poła.iny" 
tak pdsze:.

„Od wczoraj mamy nowego kierownika mini- 
steryum erraw zagranicznych. Jan D^ncki. któi™ 
przez cały czas spełniania swoich historycznych 
obowiązków pełnomocnika Potoki w rokuWin.acń 
pokojowych z Moskwą, dał wzorowy przykład e- 
nergii i karności w wypełnianiu nnstrukeyi rzą­
dowych i przeciwstawienia ślę wpływom postron­
nym, ma przed sobą zadanie wykorzenienia naj­
straszliwszej waay: n»*zego dotycbćzasowego bez­
ładu w naszej uolityee zagranicznej. Musi być w 
niej jedna myśl, jedna woja, jedna Jsotirfkwenoys, 
jedna decyzya. wszelkie hamletyzowanie, wozelka 
fortepianowa gra na cztery ręc«, z których każda- 
wygrywa cc innego, wszelkie „spacery do Sasa i 
do ła^a’“. wszelki „outsideryzm" dyplomatyczny, 
muszą zniknąć bez śladu. Wszystkie organy r*ą 
dowa muszą jednego chcieć 1 de jednego dążyć: 
oczywiście muszą dokładni* wiedzśeć. czego mają 
chcieć i do czego dążyć.

Otoczeni jc-stęśmy lasem intryg, n&rażśni je»te»- 
my na żarłoczność wszelkiego rodzaju bandytyz-

cego wdrihku i spoisobu myślenia czufe się też 
bezradna jak dziecko i w siwym kłopocie z ca 
łern zaufaniem zwierza się mije.1 p. sezer vs, 
przyjaciółce młodych kobiet, z racy] tak częstej 
u starszych damy ntowinnej manii awatainia. 
Ale zarówno jej rada zdania się na los pnty- 
T actku, Inaczej mówiąc szoieia, który pierwszy 
dowiezie swego pana na. ów proszony wiec-ór, 
— (co nie jest tak głupie, jakby sie zdawało, bo 
„ileż to rzeczy w Paryżu zależy od szofera!",
jak wady cha doświadczona p Sereres), — ani 
nawet pa ssyaiis starego ba eona de Claehe® — 
sprawy nie rozstrzyguję. Zniecierpliwiona Ar- 
lctta zdobywa sie zateim na krnji rosyacziiwy. 
Nie formułuje w pnaiwdiziie pnzea jopa, że n&i- 
lepirzyni sposobem pozbycia się iokusy, jert
pcdidanie się jej, niemniej decyduje się ią wy. 
znać. M idry itrt̂ ,ty nikt /wraca ja najpierw w  
stronę Henryka Fcumier, sporto ,vca i ezlowiej 
ka, umiejąc ego brać przeszkód,, -  - co byto na­
der trafnem, gdyż w razie zmienionego porząd­
ku nzerr*r przybraił«rby inny ohrót — i nie było- 
b\ komedyif A taik, mamy pyszną toen?. Ar* 
letua, ktora udai«. że się nie Boi, ątaie na progu 
jaskini lwa, w  jedynej chwili, w której ter nie 
iest n ebetzipiecznym. Tegoż wieczoru botw* cm, 
w  klubie sj ortow^m ma sie odbto iurnipj rz-er- 
mierski o bonorcuwy puhar i -  trzeba być asce­
tę. jak to Henryk szczerze wywalę swemu uro- 
czeTnu gościowi. Cudownie'- 7,at5m rno żnd. bez­
karnie spędzić miła chwilkę. Arlotpa odzyskuje 
swobody Henryk jest tak ujmujące gościnnym 
i 'wesołym ie  wkrótce zączynaję przekomarzać 
się jak dwoje dzieciaków. Rozkoszną to ctoie- 
cinti"-da ■"itaje się nicznaczinie corar cieplejszą 
i przypomina obrazki Grem-a, przedstaw łające 
przewrotne idylle dziecięce. A kiedy drletta

mow. musimy rozwiązywać rebusy wprost po■ 
tworne, mamy we własnym kraju do czynienia 
z nieśiviadoniemi narzędziami obych interesów i 
obcych planów; jeżeli nie przeciwstawmy temu 
żeiaznej woli, logiki działania, jasnego celu, zosta­
niemy w-pęuzeni we wszelkiego rodzaju wilcze doły, 
z których wyjaziumy okaleczeni i złamani. ' Nie 
moeź być względów dla nikogo^ kto rias w te wil­
cze duiy wpędza1’. - —

Doprawdy ó iżo jest słuszności w uwagach po- 
wyżSŁych „Kuryera Porannego11. Bezład wi naszej 
polityce zagranicznej i u^ganie różnym wpływom 
—  to jedna z klęsk w rozwoju naszej państwo­
wości

P ie s  i m ucha*
(T,). Pan I-loyd Georg jes( właścicielem znacz­

nej ilości psów, pomiędzy innymi ma on wspa­
niałego Saint-Beniarda. którego przywiózł sobie w 
zeszijju taka te Sowajcaiyi tudzież pioska raśy 
chińskiej. kiói'ego woła po angielsku , Chow . Ten 
ostatni jest karłem psiej ‘ rasy, jednak wielkim tu- j  
patem wynagraaza braki swego wzrostu. Oto np. 
przed paru dniami wpadł o«n do sali Rady Najwyż­
szej. gdzie odrczu zaczęto przomawiać doń piesz­
czotliwie po francusku, pu angielsku, po włosku, 
ą nawet po japoftsku. Wszyscy, z uśmiechem przy­
jęli te niespodziane psie odwiedsiny, a pan Lloyd 
GeorBe przedstawiając gościa, rzeki:

— Panowie, oto delegat Chin
Przypuszczać należy, że republika chińska, kyd-’ 

rej ofieyalna misya przybyia wlaśnia do LondyLU, 
nie weźmie premierowi angielskiemu za złe Jego 
humoru.

** *
{Nazajutrz, w gorącej pomdniowej godzinie psi re- 

piezentant Chin wygrzewał się leniwiło na słońcu, 
w małym ogrodzie otoczonym murem z cegieł, po- 
z« rezydencją IJoyd. Georga a przy Downing Street. 
Mijali go właśnie obttj premierzy, irancuttki i an­
gielski. rozpruwając z zapałem o polityce. W tej 
san,aj chwili jakaś natrętna mucha brzęcząc, prze* 
Jatywaał koło „Chowa"; pies otworzył pysk, by ją i 
chwycić, lecz daremnie, mucha odleciała.

-r* Nic udało gięl —  rzekł Briand.
Po chwili natrętna mucha podjęła swą ofensywę. 

Ponowne usiłowanie ze stromy „Chowa" i taki 
*am rezultat.

— Znów się nie uaato, rzekł Lloyd Georg?.
Mucha odleciała, pios ziewnął ospale, i w tej

parnej włbinie fchwi!i. gdy „Chow" najmniej spo- 
dziewał się zdobyczy, mucha wpadła mu do py­
ska, ku za u mi emu chińsKiejo /atła.

Co za lekcya ala nas, rzefcl premier angielski, 
morslisiijący chętnie na wzór mędrców staroży­
tnych, jia temat najdrobniejszych zdarzeń. Mucha 
niemiecka, zawioała dwa razy. zobaczy pan, że za 
przecim razemlJ!

— Pan ją Schwyci, rzekł Briand.
Mo, zaprzeczył Lloyd Geong*. pan to srobii-

—- Przypuśćmy, że my obuj, zawyrokował zgodli- 
wy premier francuski.

— Mniejmy jednak nadzieję, podjął Loiyd Ge­
org®, filozofiiCznie, że ię muyzka będźię dość po­
żywna*

M  « &ialii.
■™«!1. " ■----  B  B_  -mg

cziuje się iuż kompletnie małę dziewczynką, któ­
ra bawi sie w  miłość, — chłopczyk staje się 
raptem niegrzecznym — i zapomina o teimtvm 
puharze.

Gdy dzieci tui zbroją, aza.no'W na moralność, 
jak starą gderliwą ciocią, .niezwłocznie wymie­
rza im karę. Tak sir* też dzieje. Kilkuu lerszow a 
wzmianka w dziennikach porannych, przyno- 
3i3 ca czyste sportowa wiadomość, że znany 
kiuoowiec, Henryk Fournier, wbrew zakładom 
przyjaciół, nie uzyska! zwycięstwa w  popisie
sąermierży. — zostaje w koła/h towiarzyski.ch 
przettomaćzołia na właściwy język — i skłania 
Serpiupza Faien«"ee, jego pirzyjacieła j rywa­
la, dó postanowienia ftaitychmiąstoweigo wyja­
zdu s Paryża. Teu muzyk i poptą dńszą, ą więc 
tdecydow t.y id u d  i owy, nie umie przecież 
nic lepszego-. Jak ustenrwać z drogi, zresztą wi 
sposób zdćpidziajęcy doskcnalę wychowanie, co 
ujawnia sie W' sposobić p^zyje^ia Arletty, któ­
ra i  kolH zjaiwią sic. u niego, jeko śliczna^ 
silkmp^orjt "ireesznieą, wyznająca szcseize su ą 
pow.yikę. ŃaresBcte wie, kogo kocha, ale nie 
wie, co tną, teraz robić. Sergiusz nie w'de tego 
także. Zna natomiast pewne wzgórze, poiw-to 
trawę, w cichej wsi angielskiej, z wido-kiein 
iią murzs, gdzie wystarczy usiąść na zboczu, 
aby hczuć, jak wielkie smutki życia upływają 
z w o ln a  *  przepełni o ii ego serca i staje się ntr 
czem- wopec wlekuiistei muijyki morza. Tam 
odjedrie. Anetta-, zgnębiona tem wyznaniem, 
jut odcbooiz-i.. Afe od progu odam oasię jeszcze 
i rzuca mu spojrzenie, w letórem wymowniej,
» i «  sio-wa. potężniej niż etyka i ambięyą, prze- 
ma-yia miłość, już jedyna,,. 1 Sergiusz, jako. że 
jest artystą, ą  uit człowiekiem, — port wpły­
wem tego (spojrzenia, spo-ata^ega te bardzo ludz-
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C h w i l a  b f ^ a t a .
kalendarzyk:

Izydora roluica 

W schód siońca: 5 21.

Zachód słońca: 8-31- 

Długośd dnia: 1510.

TEATR IM JULIUSZA SLO W ACKILłiO
Wtorek: .RołbitkT.. 
środa: „Rozbitki**.
Czwartek: „Hamlet1.
Piąek . „Brzydki Forronte**

TEATR „BAŁA-iELA"
Wtorek' .Słaba kobieta**.
Środa: ..Panna Maliczewska'
Czwartek ..Słaba kobieta*.

IE J T R  POWSZECHNY
Wtorek: .Aa dawnvch dc»brvet czlurow**.
Środa: „Księżniczka czardasza".

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Wtorek: „błękitny mazur**.
Środa: „błękitny mazur".
CzwartSk: „Błękitny m&*u»".
WYKŁADY W DOMU UiTlSTCr OMae iw I  JOhaj

w zarządzie krakowskiego Związku liteiałdw,
Czwartek. Jółcf Flach: ..Najnowsze kier nusi w po- 

ezyi i sztuce** cz. I 
K.OLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH ,"B> m t,K 

GŁÓWNY. lU.NIA A--B. Ł. 39%.
Wtorek, dr Wn Failek. ,.Nł pograniczu dwóch 

światów" Anskiejro.

Zj?zd N. P. R
W niedzielę rozpoczęły się w Poznaniu obrady 

naczelnej rady Narodowej Partyi noncsiiiczej i  u 
działem delegatów b. Kong.eaó ■”ki. Wielkopolski, 
Pomorza, Małopolsko, wornego miasta Gdańska i 
emigracyi. Zjazd zajmował się przeu.ewszystki-m 
sprawą atos unku dc. rządu a to w związku z ustą­
pieniem prezesa N. P. R. Inz. Jankowskiego z ga 
binetu ministrów, £jągd uchwalał votun, za.ulania 
dla kierownictwa partyi, *  w szczególności dla ml- 
ni ha jankowsK!'egr i posia Chądzyńskiego.

Kraków w obroni? Górnsgo Śląska
_ J  p i e s ś :  i ż y o n S f  l i i  O drffij" S E i

S l r w  stanowiska p o M  t n i i s k i t
Jak wiadomo niektóre sfery urzędnócze uczuł 

*ię najniesłuszŁiej dotknięte rzeczową krytyką pre­
miera W itosa, który kryti kę tę kierował tylko do 
jednostek, istotnie na nią zasługujących.

Urzjdniików samiunnych i umiejętnie pełniących 
ciue obowiązki krytyka nie dotyczyła w najmniej- 
szjfm atopnlf Tak też pojęli to pocz.owcy arnow - 
Scy, którzy powzięli uchwałę o naetępującem 
brzmieniu:

„Walne zgromadzenie członków kołr miejscowego 
pracowników pocztowych w Taruowie dnia 1 maju 
jtKT. stwierdza, że a ot warty o- listem wydam m z <r 
kazyi krytyki Premiera Witoua nie soLoaryzujt 
Się uważając, że odnoui się ona do pewnych Je­
dnostek tylko i konstatuje że tą krytykę Premie** 
ogól tutejszyct pocztowców wraz z okręgiem ni® 
czuje się zupełnie być dotkniętym**.

Ukraińska gazeta w  Warsząwie.
W Warszawie pojawił się p--rwazy n-imer wiel­

kiej gazety marnej pt, ..Ukraińska Trybuną** re­
dagowanej przez wybitne go publicysTe u kra iń.ckie-

Brai a nasi na Śląsiru Górnym w  ciężkiej 
a alce o swe pr«,wa narodowe zagrożeni gło- 
deml . •

Ślą.9k aprowizoąAatnynj by { 'dotąd z Rzeszy nie­
mieckiej — obecnie Niemcy odcięli wszystkie 
da ogi dowozu. żywności

Nie możemy dopuścić. a»y bonaterska lud­
ność najstarszej naszej dzielniej' została poko­
nany, głodem! Nie dopuścimy, aby rodziny, żo­
ny i dzieci powstańców przymierały głodem.

Kcmitet obywatelski Obrony śląska . I, Tow. 
Obr. Kresów fflackodnick działając licznie, mają 
jako pierwsze bezzwłoczne za.du.a e zaopatrzyć 
Śląsk w żywność, -  zw .̂atcają się przeto do ca- 
logo pauryotycizrnego ogółu beiz różnicy sianu i 
wyznamiŁ z gorącem wezwaniem o natychmia­
stową pomuc w żywności i pieniądza na za­
kupiło i i  wiiiości, którą wysyła się codziennie na 
Śląsk.

Musimy uojromóc do wyżywienia około milio­
na ludzi i konie W ie  są ogromne fundusze, — 
Niechaj się każdy opodatkuje, każda rodzima; 
każda orgauizacya społęcizno- i zawodowa, nie­
chaj każdy złoży ochotnie ofiarę, wedle swej iiiaj- 
v yżsrej możności.

irodki żywijośei należy skladąt w Sełtcyl 
cprowizacy.inej Komitetu iuł. Retoryka 5j, pi«- 
uiąda® mdeży ikłudać na rachunek Komitetu 
Obrony Śląska w Miejskim Zakładzie Kredyto­
wym, Pałac Spiski, Rynek 3$ i. p., alnó w Ban­
ka Spółek zaiiibkowyoh — Rynek i9.

»
TomanziysTWO Obrony ^achodnłch Kresów 

Polski przesłało dla dzieci i żon bohaitętrów 
śląskich pot wagonu, kiełbasy. * wagon mąki 
pszennej, wagon mąki żj tui ej, wagon kaszy ja­
glanej, wagon ryiżiu i fasoli, wreszcie SCO ubrań 
gotowych.

PonadiUi przesłało dary obywatelstw. kra­
kowskiego, a mianowicie: 10 worków fasoli od 
jim j Wojas, przeszło 400 kaszkietów f’rmy 

omipas** i artykuły żmnośti- które złożyli: 
. z, idnicy Inepektortaitn węgłów ego pp. Smre- 

C^yńskia, JłN. Nowajkpwaą Piąifkowski, Kocrig, 
CjrawliKów na, Ptachowiczowia. Rozpoczęła się 
rów ni®ż ofiarność girun, akoro gmina Dojaz­
dów powiiaitu krakowskiego, złożyła w ciągu 
dmą dzisie’ azego na rzecz powstańców górno-
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6U-tów"kv w iwwcie 3850 Mk
Dalsze ofiary w pieniądzacn T artykułach ży- 

wnościiowych przyjmuje Towtarzi stwc Obrony 
Zachodnich Kresów Polski, Kruków ul. Rotuy- 
l;a L. 5 poter Komiteiy rbś piebiacjaotwa po- 
wiatmve i lokalne 1*1 siyoich biurach.

W  laratieiitwi a  ;ewsMw SWiskith.
Wczoraj odbyło aaę A-alile zgrOiuudzenie Kra 

Kawakiugo Ogniska n.auczyciel8kiegv w sprawie 
górnośląskiej. Do zgroanadzouych przemówił 
dyr. Drozidr w^ki poczęci ucljfv«jlGno reaolucyę, 
wy. uizającą, hewa powstańdbm i żapeAniającą ich 
o gotowości nifeoi>nia im pomocy.

Ancya Urzędników.
(T. Dyrekcya Nicżołnagc, Drzędnirzjgo 

Związku aprow izacyjnojro w Krakowie powzię­
ła myśl, aby w obecnej uężkKą cnrw iii przyjść 
sz pomocą Braci cm ńu. Gómym Śląsku.

Dyrakcya ziw raca się do serc wszys tkich ti- 
izędnikow Zaunodniej - Małopolski, którzy po- 
bjerają deputaty w Krakowie, aby z diputatu 
majowego, który patemą w najbliższym czasieś 
ofiarawaii po 1 kg. mąki dla na-wych Braci, a 
Dyrekcysa to życzenie pracowników państwo­
wych wykona i prześle tę skromna ne stą ofia­
rę vco jednak wyniesie 3 wagcaiy mąki\ Kómtf- 
tetowi Gómośląskiemu na ręce posia Korfan­
tego

Dyrekcya wyraża nadzieję, że każdy chętnie 
poniesie tę skrounną ofiarę nu rzec* braei wvi- 
czących i tę drobną kwotę za 1 kg. mąki zdożyj 
na ołtarŁU Ojczyzny.

DyraKcyia iz zapasu ^Nuzy" oiia„owuje 300 Kg. 
ryżu i 100 kg. herbaty.

Biak do 14 maja br sprzeciwu uważać Ug  
będzie za zgedę Koła.

Uważając wybuch powstania nu Gómym Ślą­
sku za wyraz niezłomnej woli ludności przyłą­
czenia, się do Polski i „słuązioy protest przeciw­
ko krzywdzącym progeKiottł więKszoścj. KotnisyC
Międzysoj uszniułO*j pstizyląozeuią Górnego Ślą­
ska do Niemiec — Zarząd Giowny Zw. S to jL 
postanawia wezwuc wszystkie oddziały Związ­
ku Strzeleckiego do natychmiastowego zaińl- 
cy&wanLa akcyi niesienia pomocy pou saańcom

śląskich 139 kg. zboża, 6*55 m. ziemniaków oraz j w jakoajszeir&zym zakresie.

go h. ministo U. N. R. p. Salikowsfcifrgo. Pismo 
to redagowane w stylu europejskim ma za cel po­
pieranie obecnego .rząau U. N. R_ i szerzenie idei 
wielkiej mf-teawisłej Ukraainy,

uzii
Imieniny Geneiala Broni Giamslawa Sizeptyckie- 

go obchodłono. itnegdaj w Sziabie generała skro- 
TUbie a le  uroczyście.

Rpiio odegrała orkiestra 2 pułku saperów Ka- 
młoweLicr. ponudkę przed mieszkaniem generała, 
pociem o gody;nlt; 11 korpus ofiępn y Sztabu zło-

k i« «prfl.wy w  iakiemś iwnem świetle, niż chce 
ffderliwa ciocia. Odjadą — ale oboje.

Tyle słów tej niemoralnej komedyi, na którą, 
kto obawia się zgorszyć, niech me idzie do „Ba- 
K-Piteli**. Tem więcej, że ten zakazany owoc 
świp doimości złego i cobreg j podany został w  
sposób smaczny, n-eri lekkością formy i  is-krzy 
s ię  jak rosa, krvB-ti»laaima dowcjipinycń zwrotów. 
Uzecz jest zrobiona po parysku, a więc. emsem- 
blern, tak, że ofbck przowc dniej nici akcj 
spuje się mlstama plątanina poib^cm^ch figtw 
i epizodów, z których nic nie zoctiało zlekce- 
^ażonem "tak, że baz trudu odnaleźć by się w 
hich idało zawiązki nowych fcon edyj.

Panną Malicka byłą hardzi rnwą „słabą ko- 
kłetką**, n iim ^ee bemdzio miała Paryżanką. To 
tylko „uasza“  Arletta, która w podobnej śyma- 
eyj upada równie łatwo, aae na dnie duszy 
kryje znax znie większą dce>ę sentymentu, niż jej 
*ioistry Fnanscuzki. A ta wa«?a organiczna ni® 
dozwala jej, nawet w chwili rozkosznego za- 
G>runienia, rozdzwonić adt pełną nutu cudow­
nej beztroski i r^wdnąć cała błyskotliwą gamę 
"azwiednej kokieteryi, gralącei w  błyskach oa-u.
J ząbków, owej wrodzonej lekkomyślność, ktft- 
'a. sairua. jed-a rdolna ieet logiczni® umotywo- 
^ 0  wszystkie nielogiczności tei osóbki. Braki 
^  okupuje jednam mpna aitvstka ślicznym
^kcentem miękkiej 1 tkliwej kobiecości i nie- 
hiiąjego, spłoszonego wdzaęku. To zacięci® pa~ 

^iskie w znaczni® większym stopniu posiada 
^Pua Modzełewaka, grywająca ,.nąiwne“ na- 
&?ych cizaisów. ą wjąc ietno ..eufant terrible**, I  
|aką w eatuce jest mała ŻakeJina. W  istocie I j 
Ęi iest coś r im cer.n.. uckiego łobuza i kapry- 1- r

śnego „bebe**, deieciko kobieta, któi e w ciągu je­
dnej nocy rozwinie się. w żywy kwiat, z ca^em 
tam .ypoezrusei e m swego zn-ewala lace go czaru- 

Młoda artyutika pon sza się ma scenie ze swobo­
dą. która świadczy, że tutaj czule sir’ u siebie,
a rdumierwająoa intuicyu, z jaką traktuje każdy ... - -. -
odcień roli. każą od niej na przyszłość coraz w-uiósl naptęonie okrzyk na cześć komendanta Pił-

żyl mu życzenia przez usta Szefą bztąhu pułkowni­
ka SztaŁu Genea-alnego Jana ThuiUago Po graiu- 
lacyach przypiął pulfciwńik ri>ullie . gęnerajowi 
Szeptyckiemu jako kawale, t-w! krzyża ,.Virtati M i- 
Jhani** taką aaaną udsPf lfę. ząoiiąro- vąna wodzowi 
z odpowiednią deaj kacyą orz-e of i carów Sztabu. 
Generw wzruszony poęr,ięjtt.waf i wśród okrzyków 
udał /Się do sali przyjęć, gdzie Jiczne delt gacy= 
składały mu powinszowania.

Osobno od jbrał gener J zyczeriL od prezydyum 
miasta: prezydenta Federowic & Rolleyo i Sarego, 
D godzinie l odbył się obiad, wydany przez wodza 
na cześć oP cerów Sztaba i gości, zaproszonych z® 
s fe r  wojskowych .Przybyli więc Dowódca Okręgu 
Gen. Generał Osiński z Szefem Sztabu D. O. Gen. 
pu łK . Tinzem generał Kostecki, generał Linde, 
hrygaćtyer Olszyna-Wilczyński, major francuski 
Durtestę i w. in. Pierwszy tuwst -wygłosił Dowód­
cą Okręgu gen Osiński, wznosząc.okrzyk na cześć 
gen, Szeptyckiego.

Po przemówieniu gen, Szeptyckiego gdy wódz

więcej < rzeikiwać. Pani Sezcre®. znal az)a w p. 
Saniage-Andruszoi^kiej, jak zwyklć, odpowie- 
laia lą przędst-awiciedkę, natomiast baaormwa 
de Ciach es p. Ehsnerówny nazbyt przypominała 
podrzędna kokotę, nawet w  tyn wvpa iku |qy 
możnia pod-ejizywać. że dema ta od niej za­
częła.

Z dwóch pretwndentóiw du ręki Arleitty, p. 
Brzeski mią> tym lazcm swój debi-y dzień, cho- 
ca®ż pierupętrde pozbył się siweigo ińblazowania., 
mało stosownego dla cueitgicznego sportowca-, 
jakim je;st Henryk Forunier —  przed turniejem. 
Jego rywala, Sergiuszu Pavrneyge grał p. St. 
Dąbrowski, baz wl jkszeso powodzenia. Bladą 
swa i nieprzekonywująca rolę, - uczynił zgoła 
ipiartwą. nie wydobyraiaięc % niej ani mairzyciel- 
skłógo uczucia, ani taionegu bólu. k f fy f l i  za- 
akcentnn a.nie mogło jedynto -uczynić ją-prani do- 
pedobnę. Wybornym był n. FritWche tako stary 
baron de Clacheą. pełen nonszalancy! i dobro- 
durzności cztowi eką. który m  życie 1 nie dzi­
wi się mczemu. Miła niastod«:ankę zgotował 
nam p. Orzechowski, który uiezntaiczną swą 
rólko bezimiennego „gościa**' potrafił wysunąć 
d -skona)e pomyślana maiką i gesteiń. W re­
szcie pp. Czyński i WifTżMęki w rolach loka- 
.ów, zaznaczyli trafnie i dobitnie indywidusn- 
ną cli.arakterystykę t-ych sylwetek E. L,

s-idskiego, zerwały aię okrzyki a. orkiestra odegrała 
kTOrt narodowy.
** -V, śrńd serdecznego Koieżen-sMsgo nastroju pree-i 
cirmęla się pogawędka przeplatemą speewem i d«- 
kljmacyą do zmierzchu. Do'Sata.bu nadesłano kil- 
śkhfiż dcpv**s od najwybitniejszłch psób ze vvszyst - 
kich stron polskich z grainlar-y tiriii d-la ukochane­
go j” popularnego Generała.

t e M e f K O
<hd czwartku Jni-a 12 maja br razpeczde się roz­

dawnictwo dodatl.^wych lacyj enkru oraz Chleba
dla zgłoszonych w przepisanym tsrminde i zakwaJi 
fi kowanych do dodatkowej aptuwijscyl robotniczej 
.pracowników w 2rktadach przc-mj slowych, użyte­
czności pub,i„znej i pr.,od3iębiorstnrarh robót pu_ 
Wc-znych, a to eukru Malogo za miesiące luty ó 
marzęc 1921 roku. pc 6(1 -Jkg za każdy z tych 
miesięcy w  cenie po 72*60 Mk. za 1 kg. ‘43"5S Mk, 
za 60 hkg.j i cukru surowego za miesiąc kwie^eń  
po 60 dkg. n» esonę w canfe po 64 Mk. za ł kg. 
- J8‘40 Mk. za 60 dkg.j ora* po 4 kg chle-ba ży- 
ipiego za cały powyższy okras czasu na osobę w* 
cen'e po 25 Mk. za l  kg. Powyżsie racye dodatkowe 
otrzymają: aj uprawnieni pracownicy, którzy pra­
cują w prywatnych zakl-dach przemysłowych, zać 
trudniaiąc>rch poniżej 50 robotników. na odpu-
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wiednio ostemplowane legitymacye dodatkowe 
wprost w  sklepie braci Mikolajtysów ul. Poselska
18 i w  tym celu przedłożą we właściwych Biu­
rach chlebowych poświadczenie pracy wystawione 
przet swych pracodawców wraz z legitymacy-jni 
dodatkowymi poprzednio wydanemi. oraz uiszczą 
ustauowionę opłatę, b) uprawnieni pracujący we 
wszystkich innych zakładach za pośrednictwem 
zarządów odnośnych przedsiębiorstw, ktorycn u - 
poważnieni zastępcy winni zgłosić się po przekazy 
pobon w  M. Bdurzo dla kontroli spożycia (pi. 
W W , Świętych 6, I. p.) i przedłożyć do tego celu 
przepisane poświadczenia tudzież szczegółowe wy­
kazy rozdz.ału przydzielonych ostatnim razem de­
putatów, o ile dotąd nie zostały przedłożone. Zazna­
cza s ię ,. że w grupie prywatnych zakładów prze­
mysłowych cukier za marzec i kwiecień wydany 
będzie w  myśl rozporządzenia Ministerstwa apro- 
wizacyi z 25 lutego 1921 roku pracownikom tylko 
tych zakładów przemysłowych, które zatrudniają 
najmniej 10 wzgi. 16 robotniKÓw. Przy rozdawni­
ctwie deputatów, zarządy iabryki. przedsiębiorstw 
są oLowiązane przestrzegać wydanych poprzednio 
zarządzeń a w  szczególności rozdzielić je pod kon- 
troią mężów zaufan«a i prowadzić szczegółowe wy­
kazy rozdziału oraz są odpowiedzialne za należy­
te rozdawnictwo. Do zgłaszania się w miejskim 
Murze dla kontroli spożycia oraz w  sklepie Br. 
Mikolajtysów wyznacza się termin, wecuug nastę­
pującego porządku ałfanetycznego: Dla ooób z po­
czątkowemu literami nazwisk od A— E we czwar- 
tektek i piątek 12 i 13 maja, od F— J sobota i wto­
rek 14 i 17 maja, od K— L środai czwarten 18 i
19 maja, od M— P piąt ik i soDota 20 i 21 maja, 
od R— S poniedziałek i wtorek 23 i 24 maja, od 
T— Z  środa i piątek 25 i 27 maja. Y tg, a-

Z TEATRU „BAGATELA*1. ..Słar a kobieta*1 Deva- 
la z p. Malicka w  tvtułowei roli. wypełni ieszcze 
wiec zór dzisiejszy i we środę

P, ZOFIA CZAPLIŃSKA a »  vn«_ ulubienica Krai- 
kowa, zjechała do naszego miasta na szereg wystę­
pów w „Bagateli1*

Z  TEATRU PC wSZEl UNEGO Z  powodu lieapo- 
dziewanei choroby p. Schupp.Skrzi szoiyslwei re­
pertuar bieżącego rygodnia ulega zmianie. Dziś zać 
i u ł . '  ..Faworyta11 po raz 44 rekordowa operetka 
tego sezonu, ulubione „Za dawnych dobrych cza­
sów11. jutro zaś zamiast premiery rdeolnei żonki11 
wiezawodra „Księżniczka czarna za11 Bilety kupio­
ne na premierę Leharowskiei ..Idealne", żonki1 i 
jubileusz pięćdziesięcioletni Adolfiny Zimajer Eą 
ważne na wiórek przyszłego tygodnia, mianowicie 
n .̂ 17 bm._ na ten bowiem dzień i premiera i ju­
bileusz zasłużonej artystki m^oza być z powoda 
choroby p Schupp-Sk^zyszowskiej przełożone

H TEATRU NOWOŚCI. „Bł^l tnv mazur1' ukaże 
się jeszcze we wtorek, urodo i yzwartek. W  piątek 
rozpoczynają gościnne wysteny tan-erze Julii)a i 
Sylwin Baliszewscy w premierze Rechfeina „Ha 
zard11 Również w premierze wystąpią I^okadya i 
Józef Ciesielscy 

A K C y a  ZW IĄ ZK U  STRZELECKIEGO. Obywate­
le. którzy zgłosili sie w  Związku Strzeleckim w  
ardacn 6, 7 S i 9 maja. stawia sie w  celu zorga­
nizowania i przeprowadzenia ćwiczeń w dniu 10

m aja o "rodzinie 18 (6 wieczór! w  kosturach gen. 
Bema przy ul. Rakowickiej
POLSKIE TOW. KRAJU łNAWOZE zaprasza swych 

członków na walne zebranie, we czwartek 12 bm 
w biurze Tów. Krajoznawczego Grodzka 64 II p. o 
godzinie 6 wieczorem

ZNIŻENIE p ECZYWA POZAKONTYN rtEN
TOWEGO. Magistrat U3tanawia następu i a ce ceny 
pieczywa pozakontyngentowego przy sprzedaży w 
piekarniach i sklepach: chleb 10 wanny jasny 88 Mk. 
za 1 kg., chleb żytni iesny 88 Mk za 1 kg. chleb 
żytni ciemny 65 Mk. za 1 ks. bulki o wadze 4 dkg. 
4 Mk.. o wadze 8 dkg 8 Mk Powyższe ceny obo­
wiązują od dnia 10 maia bi 
DpA ClERPIĄuYCR. Na łtZŁzĄG2KĘ (TRYPERl. 

Powszechnie znane ze swej 3kutecznosci kapsułkl 
francuskie Eumiktlne z iaborałorvuin Dr. Leprin- 
Cfe‘a w  Paryżu znaiduja sie w sprzedaży we wazyst 
kieb aptekach i si ładaoh aptecznych. Jwaga: Za­
twierdzone przez Okręgowy Uraad Zdrowia, za Ni. 
24. 12 pazaziemika 1919.

(TT UJĘCIE ZŁOEZ1BJA. Wcrorai przvar?3zto- 
wano 52-letniego Jana Kamisińskiego palacza ko­
tłowego. który dopuszczał sie systematyc: iveh 
kradzieży różnych mat iryułów n i  szi ode właści­
ciela fabryki wyrobów blacharskich Sulikowskiego 
w Dębnikach Szkoda znaczna..

(TI KRAbZII GWOZBZf. O e g d a i przytrzyma­
no 22-Ietniego Tadeusza Pieniążka, za kradzież 
większej ilości gwoźdzń wartości kilkadziesiąt ty­
sięcy marek na szkodę Ignacego Berenhauza przy 
ul Stolarskiej 7.

( I )  ZŁODZIEJE S A  ODPUŚCIE. Podczas one- 
gdajszego odpustu na Skałce przytrzymano Emila 
PoprawsKiego faise Feliksa Drozdowskiego lat 24. 
za usilowana kradzież zegarka złotego z łańcusz­
kiem na szkodę Cecylii Kaczyńskiej zam. przy ulicy 
Batorego 25. Nadto przy areszt o w ano również na 
odpuście 13-łetniego Stefana Piekarz^, na kradzieży 
zegarka srebrnęgo wartości ponad 1000 marek na, 
szkodę Franciszka Micl.niaka

(Tl SPłiYTN 5T OfZUST. Przed kilku dniami are­
sztowały tut. organa ro lic in e  20 letniego Jakóba 
Kteinnana. praktykanta dentystycznego. który 
pod pozorem naprawv z ę łó w  w\ludza» znaczniejsze 
kwoty pieniężne od łatwowiernych. Między inm .ni 
wyłudził on oa Stefana Bajki krawca 5500 Mk.. 
i od p. Haberowei 11.600 marek, oa Waleryi Ska­
wy wdowy obrączkę złotą warto~<! 2000 m irek, 
od Jana Karczmarczyka krawca 1000 marek i 10 
koron w  złocic.

'T l ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ A. Tut polieya 
aresztowała 15-letniego Witołda Danieca z Zagór?a 
pow. Będzin Który przed 2 ma tygodniami skradł 
vVOjCieciiowi Jurczykowi, kolejarzowi w Gramcy 
par" ubrań oraz kilka tysięcy w go*ówcfc poeze.n 
zbiegi Wczoraj go Jurczyk rozpoznał w Krakowie 
1 oddał w ręce policyi.

——— 0 O 0 — •

Skon urzęflniKa z powodu utraty posady
P ism a w arszaw skie donoszą, o tragicznym  

skonie Romana Borowego, urzędnika minist. 
pracy i opieki społecznej. Boaowy na w iado­
mość, że z powodu redukcyi perjonalu  zostaje 
uwolniony z posady —  dostał ataku sercowego  
i skonał na m iejscu w  biurze. Zm arły  osierocił 
sparaliżowana żonę :t k ilkoro drobnych dzieci

NADESŁANE.

U W IA D O M IE N I'..
Dnia 3 kwietna 1921 r. odbyło się Walne 

Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie na którym uchwalono 
fuzig tegoż banku z oankiem H< nblnwym w Poznaniu.

Od dnia 1 maja 1921 r. Bank Kupieclwa Pol­
skiego wraz zo wszystkiemi swojemi liliami pj ze­
szedł pod Centiai.iy Zarząd Benku Handluwjgo 
w Poznaniu i przeiprowaozał bęazie wszelkie do­
tychczasowe agendy jako . , R E K R E Z E N i A C Y A  
b A N K U  H A N D L O W E G O  W P O Z N A N I U *  aż 
do urzędowego zatwierdzenia przez Ministerstwo 
Skarbu.

Dyrekcya Banku Kupiectwa Polskiego
Oddziału w Krakowie 4110

 l i e p M t a c y a  MU lianfliowego w  Poznaniu.
Z a p i s u j c i e  ss ę  n a  c z ł o n k ó w  
„ C z e r w o n e g o  I K r z y z a * *  Padziupwis
Członek rzeczywisty 50 mk

„ wspierający (bez pcawa głosuj 20 
Młodzież gimnazyalna g
Członek dożywotni 5909

O dzn ak i i  irn jił.

Kino „ O P IE K A ** , Zielona 17.
Od piątku 6 b m arcydzieło iiimowe p. t .:

Dandytka z  Koscelipy
li-ga serya.

Druga sarya stanowi zamkn ęta całość, przewyższającą pod 
*ażdym wzg edem se.ya p orwszą. — ó;.*y dochóL , '-zezna- 

czony dla inwai dtiw. łot>5

Niemcy odrzucą ultimatum ententy.
Przekonane są one o

W a ra n a ^ * . (E a rt  Express) Vv oclług in form a- 
cyj z B erlina  N iem cy odrzucą n iewątpliw ie u l­
tim atum  sprzym ienouych,

Nauen. (PAT Radio) Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa prezydent Ebert powierzy Di Stross- 
manowi, przywódcy niemieckiej partyi ludowej, 
misyę utworzenia nowgo gabinetu, który odrzuci 
ultimatum ententy. Partye tworzące obecny gabi­
net Koalicyjny skłoniły się do przekonania, że 
Niemcy będą mogły wypełnić warunki ententy 
przez jeden rok lub dwa lata, i że w  tym czasie 
może nastąpić zmiana w  postępow aniu koalicyi. 
Potem jednak nastąpiła gruntowna zmiana sytua- 
cyi, a mianowicie: 1) Prezydent niemieckiego ban­
ku Rzeszy Havenstem wygiosu w  komisyi dla 
spraw zagranicznych mowę, któta wyw aiła  tak 
przygnębiające wrażenie, że prawie wszyscy obe­
cni opuścili zeorame z głębokiem przekonaniem 
c nieuchronnej natychmiastowej ruinie Niemiec na 
wypadek, gdy Dy ultimatum miało być przyjęte. 
2) Wypadki na Górnym Śląsku przekonały przy­
wódców polityczny eh, że Górny aląsk jest dla Nie- 
mit c stracony, że co dzisiaj dzieje aię na Śląsku, 
(o napewno stanie się także w  zagjfębiu Rui ry

stracie Górnego Śląska.
bez względu na to, czy ultimatum zostanie przy­
jęte czy nie, Francya pod jakimkolwiek pozorem  
lub bez pozoru zagarnie terytoryum górnicze. 3) 
Premier bawaiski Kabr, Który powrócił do stolicy 
bawarskiej, zdołał przekonać przywódców polity­
cznych o fizycznej niemożliwości rozbrojenia Ein- 
wohnerwehry i Or-escn. Ofiara rozbrojenia nie 
zapobiegnie zagarmęcu zagłębia Rubry i zda całą 
granicę na łaskę sąsiednich narodów słowiańskich. 
Skoro inwazya francuska stanie się faktem, to po 
upływie dwóch tygodni stanę w Niemczeoii wszyst­
kie fabryki, ponieważ nie .otrzymają węgla ani 
z zagłębia Ruhiy ani ze Śląska. W  następstwie 
tego bezrooocie i głód popchną masy ludowe uo 
despsracyi. Z tych względów prawie wszystkie 
partye są w obecnej chwili za odrzuceniem uiti 
maturn, nie wykluczając nawet komunistów, któ­
rzy w razie rozruchów obiecują sobie sukcesy.

t a f t a  lima isisft?;  Motowiu.
Naneu (P A I )  KaU.o. Francuska fiota reńska o- 

trzymala z Moguncyi rozka.z przygotowania się ao 
dłuższej akcyi na usługach wojska.

. . .  . . .  Kluków,
fstni.) wczoraiszei prisldais w dziale-. 

row dywidendowych robi-pn onroty tylko kilku 
•.iiajslajszymi" akcyamj: PTH (młodej „Polskim 
Globem . „Polską Nafta11 („ e r11) .Automotororn'1. 
W  v\ alutacn obc ćh nagły skok w gróre uzyskały 
korony ausiryackie. również znaczka zwyżkę za­
znaczyły doiary. m n i e j m a r k i  memiieckie Wo*o- 
le wszystkie waluty obce uzyskały endeńc- ę 
zwyżkowa.
CEDUŁA KURSGńfA BIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z  

j D N IA  9 MAJA.
I Waluty i dewizy: Dolary Sianów Zjednoczonych 

gotówka 820. 850. Franki rrancaskie g-tówka 14 36, 
czeki 66. 69 Fmnki szwajcarskie czeki Ido, 115. 
Marki niemieckie gotówka 12. 13. czeki 1250. 13 50. 
Korony austr. i otówka 1‘30. 1 40 czeki 1‘40 1'50. 
Korony czesko-słowackie gotów, li. 12. czel.i 11‘50. 
12 50. Lei rumuńskie goiowka l l ‘5o 12‘50 Liry wło­
skie gotówka 37. 40.

Akcye Tow. banał, i pr2em.: Pol=kie Tow handl. 
..PTH' IV  emiś. ofiai-. 650 żad. 700. trannkc. 675. 
„Polski Glob * ..Tow., transp,-handi. ofiar 1750. ząd. 
1850. transakc. 1800. .Automotor11 fabryka samo­
chodów ofiar 210u, żaa. 236u. transakc 2200. Pol­
ska Nafta ,.ex“ jfiar. 1225 żad. 1325 transakc 12uł, 
„Pezet11 Powszechne zakłady b-idowl. ofiar. 900, zad. 
1000. transakc 975 Innemi akeyami nie robiono 
transakcyi. J ,Ł

Warszawa (Tei. M.) Wobec ru«-wviaśnionei w dal 
ciągu sytuacyi politycznei. snekulacya zawo- 

dowa wyzbyw-ała się nowych interesów na dzisiej- 
sz:j_ giełdzie. Wobec czego przeważała mała czyn 
ność Listy zastawne ziemskie notowano niżej, 
miejskie cok. Iwiek wyżej. Rublami dokonywano 
ti-ansakcyi. Waluty zagraniczne mocniej z wyjąt* 
kie.n Berlina.

W'aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka- 
tt-ansakc; 855— -851. sprzedaz 855, kupno S30. Nosvy 
Jork czeki- trans. 855 Franki francuskie gotówka-, 
transakc 72 czeki: sprzedaż 74. kupno 72. Marki 
niemieckie gotówka: snrzedaż 13‘40 kupno 13, :ze- 
ki transakc 13‘26—13‘20 sprzedaż 1T26, kupno 12‘90 
Gdańsk czeki: transakc. 13‘2G— 13‘20. Komny czeskie 
czeki: iranjłkc. 157, Kopenhaga czeki,: trans 16Ł 

Lwów (PAT) Giełda F'urjv szterlingi 32R0— 3460, 
Dolary amerykańskie 830— S,0 8G1* Dolrry krnadyj' 
skie 670— 790. kei rumuńskie 800- ^sdO —1400 drer 
Lne 1200— 1300. Dsv iza na Pragę 1140 -1240— 1190- 
Nowy Jork 820— 870, Bukareszt 1300- 1400. Inn i no-

W o j e w o d z t w a  m a f o p u i s K i e .
Warszawa (Teł. M.) Z  powodu pogłosek o odro­

czeniu wprowadzenia w  życic województw mało­
polskich do roku 1922 poseł Dubanowicz oświad­
cza w dziennikach warszawskich, że inf<">rmacya ta 
ięst zupełnie bezpodstawna .

Podpisanie polsko-francuskiej 
konweucyi nafiowei.

Paryż. (Teł. w ł.) Staranda, delegata polskiego  
dra Bernarda D iam anda w  spraw ie polsko fran ­
cuski ej koarw encyl nafrowiej zostały u w :c-ńczone 
pom yślnym  sikutkiem. Konwencyę wczoraj pod­
pisano.

I LnenvsKje aoetyiy na Wiino.
Warszawa. (Telef. M.) Na pierwsizem posie­

dzeniu konferencyi bruksels,^^ei delegacya li­
tewska wystąpiła z żądaniem przyłączenia Wi- 
leńszczyzny do Litwy Kowieńskiej, w^amian za 
to Polska otrzymałaby rozma ite konce^ye eko­
nom. czne. Prof.1 Askenazy potraktował propozy 
cye litewskie jako niewyraźne, ponieważ w 
sprawie W.leńszczyzny nie można lekceAiażyć 
wyrażonej wielokrotnie woli ludności. Na pro- 
pozycyę Hymansą na najtóliższem posiedzeniu 
mają być omawiane sprawy W ileńszczyzay.

■£f

* t j r  W A 2 N E  DLJŁ K U P C O W I
Mkp — 800 — Mku 

około 5 kg (17 kawałków znakomitego mydła do 
piania

Z  M U R 2 Y R E M  4035
wysy-a za zaliczką oplatnie.

Nadto mydła toaletowe l-ei jakości po cenie 2o0. 
300, 375 Mkp za tuzin poleca ©OM  M AtlD LO W Y

^ Spółka z ogrjanicóoną oópow edziainpścią ■
K i #  'W ?  JP ®  h u rta w n y  s.cład  m yd ła  • a rtyk u łó w  d im o w o - 

gospodatczych
KR4KOW, PLAG SZCZEPAŃSKI 9.



Nam er 1*5 „GONIEC KBAISOWS1T* 6tr, »

O B W I E S Z C Z E Ń
Dnia 17 maja 1921 i dni następnych odbędzie 

się o godzinie 9 i pół rano w Zakładzie poży­
czkowym na zastawy ruchowe przy Kasie Oszczę­
dności miasta Krakowa -

PUBLICZNA UCYTACYA
na Której sprzedane zostaną-najwięcej o fiaru ją­
cemu przedmioty n iew ykup ion e :
1) z działu garderoby zastawione w cza iie od 

1. listopaaa 1913 do 30. września 1920 t  j. 
od N ru  15159/13 do Nru 1031'20;

2)1 z działu kosztowności zastawione w czasie od 
1. października 1912 do 31. grudnia 1919 t  j.

~ od Nru 39008/12 do Nru 9933/19, 
o ile fajity te zostaną zakwalifikowane do postę­
powania licytacyjnego.

Należy zatem zgłosić się celem wykupna lub 
prolongaty powyższych fantów najpóźniej do d, 
14 maja b. r. —■

Osoby trudniące s!ę zawodąwo kupnem na licy ta- 
cyach nie otrzym ją kart wstępu na Hcytacyę, któ. o. 
wydawać będzie Dyrekcya Kasy w dalach 13 ! 14 maja 
b. r. od godz. 10 do '.7 w południa 410?

Kraków, dnia 28 Kw ietn ia  1921.
Dyrekcya Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa.

Która Hurtownia względnie Dom Handlowy
posiadający własne składy

p o u jjim łf się  k o m is o w e j s p r z e d a j#  r y z u ?
Zgłoszenia przy podaniu szczegółowej oferty przy rozsnrze- 
dały conajmniej jednego wagonu wraz z referency% jwa- 

rantującogo Banku pod .Wyż-1 Qc 
Tow. Akc. .Rakiem. Polska", Poznaż, Aleja Karclnkowaiiego 5.

NASIOilA BURAKÓW pastewnych: Kckęndorf- 
skich, Mamutów, Półcukrowych j 

LUCERNĘ francuską oryginalną, wolną od 
kanianki;

ŁUBIN niebieski i żółty.;
WYńĘ siewną; fiOBIK końbki; SEftAUŁLĘ;

ESPARCETĘ; RAJGRAS; TYM O TK Ę; “ 
KO.UCZE: czerwony, bisfy i szwedzki; 
l UCERNĘ chm ielow ą; INiiĄRNATKĘ^ 
Nasienie LNU i KONOPI 

poleca

z gwarancyą normalnej siły kiełkowania 
i czystośoi

DOM ROLNICZO-HANDLOW Y

EDWARD NiZIEHIECKI i SKA
*T DAWNIEJ B

E R N E S T  B A H L S E N  10e„
S P Ó Ł K A  Z  O O P .  O D P O W .

KRAKÓW, UL. KARMELICKA 23
Teiefon 2 8 3 . T e la jr a m y : Banlsen K .a k ó w .

2V > "  P o  Sf^W U O b u t !? «£ C  1

Bobik, L e n ,
Łubiny, Rajgrasy, 
Seradallę, Wykę itp.

poleca

SK ŁA D  » ^ A M Y *  SPÓŁKA
NASlOr* z 06R. POk.

w Krakowie, ul basztowa 17. 4093

pg jnyato „Sze lek " vn o
Wjższająee swą akością wszelkie 

inne konkurencyjne mydła toaleto- ’ 
we, oraz „liiiowt-mleczne*, wiało- 
we‘ , .Glicerynowe", knie różnej wiel­

kości (mydła kąp., Iowa), proszki i my tła 
de galon.., brylontyng, wodę «n o  ik - 
iiudr i Ly. Wyroby powyższt uznano v. 
najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- 
ko w kraju ale I ..granicą i nabyć je | 

LuOtn. w każdym lepszym ban dla. / 
Rep: i j  irwny . .  .d ;
A J .  LewinsKl, Kraków 

Starowiślna 35.

Mam następujące majątki ziemskie do sprzedania:
250 mórg, do Legc oberża i kuźnia. 2 domy dla robotni- 

" kćw, elektryczność własna, pod Szan.otułaoii,
_  1Ó0 mórg, pod Szamotułami

, 120 »78 , P"„
140 , Poznaniem
™ »

100 , .  Toruniem,
50 . . ’ Wronkami,
10 ,
48 , I Sierakowem.

Oprócz regu mam do odlania w Poznaniu i na prowin 
cyi domy, hotele l inne przedsiębiorstwa.
Bliższych wiadomości nć&ieli retLektantom oBObiscie lub 

za nadesłaniem Mk. rOO w liście:

?» RUTKOWSKI, Poznań, Głogowska 51.
Wejście: Śniadeckich i. 11. 4100

Mm

K A N A P Y , M A T E 3 A C E , O T O M A N Y  |
poleca tapicer i dekorator 5

F l N K E L b I : I N
tlr K ów , G a rb a rsk a  12 *048

tudzież przyjmuje w sze lk ie  reparacye.

L5P na MUCHY M O R T
sporządzone według gatunku amerykańskiego, 
arkusz 22 X  22 mk ó, przy oabiorze 200 sztuk 

25% rabatu. 4060

W E IN O L IN G , Kraków, ul. Grodzka 26.
r v  w y s r V  V ? y T T ? T ? l

Precz z obłudnym wstydem!

RATUJCIE ZDROWIE!
Niech żyje świedomcić I

G.

Jedyny najtańszy  c-om h an d lo w y

IGNACY CYPRES
te - Kraków, ul. Szew ska 13/11

poleca niklowy syjten Koakopf jik 1000’ 
%  Budzik z przedwoi-wtrkiem mk 1200. Skrz> 

pceze smyczkiem mk3000 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, iednorzędówka mk 3000, 

. dwurzędówka mk 5COO. Trąby akordeonom e
  mk 1000,1200. Dyamrnty do' szkła mk 600,

700. Brzytwy m k  500, d00, 700. Maszynki do < losów m k  600, 
V00. Maszynk' do samogolenia mk 500, 000. Ba? do b.-.ytwy 
bik 80. Kamień tuk 80. udła do ai rzypiec mk 120t0, 1800. 
Wysyłka la zaliczką. Cennik iiutrrjwany za nsdosnnlem 

10 mk przakazem. K e r  u je  * a lo  i s r e b ro .  3483

3zj-n> Szkóinik (autor prac naukowych) po dokładnem 
zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom, wszystkim komu 
„drowie jest drogie, następujące pouczające książki nie 
mające nic wspólnego z pornografią:

Dr. G. MUller: .Najnowszy lekarz domowy*. Najbogatszy 
zbiór uao.ikona.onj cn atarycn 1 nowych środków domowyeh 
i rodz-jow przyrodoleczniczych m  wszelkie choroby. 
580 cannyct por 4, z ilustraoyami. Oena 75 Mk.

Dr. Hamst: .Choroby weneryczne*. Środki ochronne, 
uai Dardzie wypróDOwaoe ku zapobieganiu. Leczenie. Treść: 
Ja zapoolegaćzarazeniu.JaKt-uzpoznać zarażenie. Jak osią­
gnąć zupełne wyzdrowienie. Cena 25 Mk.

Dr, flraun: .Samogwałt1 u mężczyzn, aobiet, jego Lku 
tki, nadużycie płciowe. Niemoc płciowa. Po czem pozna*-, 
samogwałt. Leczenie. Rady praktyczne dla młodzieży, ro­
dziców i opiekunów. Cena 50 Mk.

* Dr Karol Werner: .Masaż Ssamouczek pralftyc/ny. 14 
świetnych rysunków. 5 io„działów. Bogata treść. Lecze­
nie chorób: nerwowych, płciowych, skórnych, reumaty­
zmu, Masaż twarzy, szyi, oczu, narządów trawienia, brzu­
cha. ćSpOsób leczenia łatwy i zrozumiały dla każdego. Ce­
na 511 Mk.

Dr. Paczkowski: .Jak zapob.egać zaraaen.u się choro­
bami wencrycznem oraz. niemocy płciowej”. Mnóstwo 

1 cennych rad, ws ttazówek. Środki oenronno najbardziej Wy­
próbowane hu zapobieganiu. Leczenia. Cena 25 Mk.

Dr. Ffushtman: .Syfilis*. Niewielka lecz treieią bogata 
książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego uleczalnośc, 
rozpoznawanie, sposót^zapobiegar :a, zawieranie związków 
małżeńskich oraz dz‘ edticżeniei Cena 40 Mk

•Or- Karoi Wsrnor Bezsenność, środki nasenne. Poradnik 
dla wszystkich Treść: Znaczenie i istota snu. Bezsenność 
i jej przyczyn; i_ecsenie fizyczno' medyczne bezsenności. 
Środki nasenuc i ich działanie. Sen — śmierć pozorna. 
Smierc rzeczywista. Cena 5D M„

Dr. Arna Krucho: Poradnik dla cierpiących na reuma­
tyzm i podagrę. Tieść; istota reumaiyzmu i podagry. 
1 ryb życia. Sredki leczenia. Rematyzm mięśniowy. Reu­
matyzm stawowy. Kąpiele, leczenie podagry i reumaty­
zmu. Przegląd chorób najczęściej mylnie uważanych 7, 
podagrę i reumatyzm. jJyets. Cena 50 Mk.

D W. Dyranrurt.i: Epile- s> » frzyczyn^, zapobieganie, 
leczenie, Treść: 'Warunki powstania. Daiedzicznoóć. Odró­

żnienie epilepsyi od innych chorób. Rozmaito formy epi- 
lepsyi. Doświadczenie. Zapobicgan.e i leczenie apilepayi. 
Życie i l«»s epileDtyków. Cena !lf Mk

Dr. Nbdmann Ból głowy. Przj-ćzyny. Zapobieganie i le­
czenie. Mnóstwo cennych rad i wskazówek. Cena 50 Mk.

Dr. Lymon-Sporry • Życie płciowo zwierząl — ludzi. 
Treść Płciowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe, męż­
czyzn. przedwczesna doirzałość, rrostytucya. Choroby 
płciowe. Środki podniecające-odurzaiące. Leczenie. Cena 8(, 
Mk.

Dr. Krafft-Ebing: .Zboczenia umysłowe na tle zaburzeń 
płciowych* Mnóstwc nadzwyczajnych doświadęzei. Szereg 
inormswychtypów. Chorobliwe życie płciowe przed sąaeir 

karnym. Cena 2Q0 Mk.
Dr. P. Wslgnldl: Jak się mamy żywić, czyń pożytek 

pokarmów. Zawiera szereo, cennych rad 1 wskazówek c,' 
do odiywiania się choryn jak również i zdrowych. Ce­
na 20 Mk.

Dr. Swstt-Msiden Żyć nie utn:erać! Szereg rad, wska­
zówek i myśli głębokich ałoaec„nycb : rozumnych, wy­
wierających wpływ niezwi kle dudatni i ożywczy na zde­
nerwowane i skułatone Irosk. o byt nmyaly współczesnych 
ludzi. Cena T00 Mk

Uh. Szyller-Szkotaik: Chcesz być odważnym, silnym i ener­
gicznym ? Chcesz, by ludzie ulegali twej woli ? Praktyczny 
podręcznik hypnotyzmu zawiera wiele nowych rad i wska­
zówek. W  98 rozdz' łach uczy, co czynić, k, wpływać na 
ludzi, sugestyonować bez zasypiania, odgadywać myśli, 
wyzbyć się pijaństwa, palenia, onanizmu, giy hazardowej. 
Cenne i praktyczne wskazówki, co rohić, jak żyć, by o- 
siągnąć powodzenie i szczęście. Ćwiczenia psychiczne: 
Najnowsze metody sug' ityi. Rózwój zdolności, talentu, u- 
suwanie strachu, spotęgowanie woli, usuwanie Uycn na­
łogów i przyzwyczajeń. Duża książs-a, m lóstw 1 ilustraeyi, 
wykwintna okładka ostatnie wydanie. Cena 800 Mk 

Ch. Szyiisr-Szzolnlk: .Ratujcie wiosy*. Wszystkim cier­
piącym na łupież i wypadanie wiósów wysyła się bez­
płatnie broszury zawierające cenne wskazówki i n dy *
Adres: Szylisr-Szkoinlk, Pry* ”i-grafolog, Warszawa, Piękna 

25/1Ł  3817
P. S. Ksiązici wymyłam tylko po otrzymam u gotc wki. 

Opakowm’'e i koszty pocztowe przyjmujemy na nasz ra­
chunek. Przy obstałuuk- na sumę uiemniej Mk 399 do 
dąjeniy j"dną ciekawą książkę bezpłatnie.

SKRADZIONO papiery wojsko- 
w l  na 1 ynku w Rzeszowie, | 

na nazwisko Antoni Pyrc^, 
Styków, pow. Rzeszów, któr» 
nnieważnism. 4014

AmMiassa
TŁUSZCZE -  OLEJE -  KALAFONIĘ

dla przemysłu mydlarskiego i teksty’nego dostarcza 
wagonowo i w mniejfezych ilościach ze swoich magazj- 
nńw w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

Zarząd gidimy: Kra óv\ ni. Sławkowska L. 1. 
O DDZIAŁY:

WARSZAWA, Swiętokrzywo 27 LWÓW, IcLIąta a 8 4101
LODŹ, Hotel Yictorya GDAŃSK, Hnndegai se 46.
Adres telegraficzny: TOHAN. PR O SIM Y  tA d A ł.ę F Ł R T i

A U T O - S T A M
•S  KRAKÓW . UL. SŁA W K O W SK A  32. T£L. 1500

Adres telegr, „Autostar*
P O S IA D A  N A  S K ŁA D Z IE  _ 4008. * *

P e łr e  obręcze gum owe do ram ocho(’ów  
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary  
(dźw ignie), oryginalne świece „Bosch", na­
rzędzia, różne części i pt -yhory dó sam o­
chodów tak  osobowych ja k  ciężarowych.

m. o-1 w

C jn y  KonkurŁncyiM.
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+ + * * + * + * + *  » ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦  j HO 8t'.!ŻBY wartowniczej po-
szu kuje się kilkunastu

Ar. 12J.

ODDAM ZA SWOJĄ dziew czyn-
"  kę 15 miesięczną bardzo 
ładną. Starowiślna 69, parter. 

4107

MASZYNISTY DOBREGO a za
** ' razem ślusarza tartaczne­
go poszukujemy natychmiast. 
Złoszenia z odpisami świa­
dectw do spółki stolarskiej 
w Bolechowie. 4097

D NIA 20 lutego 1921 jadąc ko
leją pomiędzy Sanokiem 

a Zagórzem zginęła mi karta 
urlopowa P. K. U. aa nazwi­
sko Lejzera Ralfa Mojżesza 
z Bukowska z daty 12 gru­
dnia 1920, która unieważniam 

41Ó3

fYHY 00 PIjAHIA Un-
—  derwooct* Mk 85.000, 
Smith-3ros Mk 75.000, Kasa 
koatroina Mk 60.000 do sprze­
dania. Juliusz Hscksr, Kraków, 
św. Marka 25. 4089

MOTORY
benzynowa B H? przewoźna

K S r a u s
najnowszej i najsolidniejszej 
konstrukcyi, wszelkie części 
składowe z najlepszego ma- 
terjału, łatwe do obsmgiwa- 
nia. Nadają się wyśmienicie 
do poruszania wszelkich ma­
szyn rolniczych, małych tar­
taków i młynów. Dostarcza

, natychmiast ze składu w Kra­
kowie

RENER. REPREZ. NA POLSKĘ

A & f i j i i i P  K  Biura TECHN.
.  h U i Y i Ł n  handlowe

Kraków, ulica Długa 74. 4015

OŁUGI m otorowe, parowe
* maszyny rolnicze, urządze­
nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .P ilot" Lwów, Batore­

go 4. 4068

OBRABIARKI wszelkich syste- 
** mów do drzewa, metali, 
mioty sprężynowe, parowe, 
Narzędzia dla każdej gałęzi 
przemysłu poleca „ P IL O i* *  
Lwów, Batorego 4. 4069

TARTAKI kompletne obrabiar-
* ki do drzewa, metali. Urzą­

dzenia młyńskie, Lokomobiłe, 
Motory, Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca .Pilot* 
Lwów, Batorego 4. 4070

m m  b z u n e
6 HP, kamienie młyńskie, 
cylindry mączne 2 i 3 mtr., 
elewatory, tryery, gara je­
dwabna oryginalna szwajcar­
ska. Pasy transmisyjne skó­
rzane i konopne oraz wszel­

kie artykuły dla młynów 
i przemysłu dostarcza natych­

miast :

Biuro te c h n ic zn e
A. Romer 

Kraków, Długa 74.
W HI IIWTIM — to— B1M>

>MEWA<
Atramenty 
w proszku

nlaustępujgcs płynnym
te same składniki

80%  oszczędności
Jeden proszek daje Vsa L. 
(kałam arz) doskonałego 
atramentn. Prywatnym wy­
syłka 10 proszków po o- 
trzymaniu 55 Mkp. — Skle­
pem duży opust i cenniki 
innych wyrobów. — Za 

‘i zaliczką nie wysyłamy.
I Fabryka chemiczna

> M E W A <  | 
W. M O N D A lS K I.
W UĄlHOWIE GÓRNICZEJ. |

im  ran • ii im . m am ...

dłvi»IU.J8 Się A.I1A.UUĆŁSLU
zdrowych nieposzlakowanych 
dozor ów z małą kaucyą. Zgło­
szenia od 3—4 popoł. Zakład 
Czuwania, Rynek gł. 22, 1. p.

4082

MASZYNA PAROWA
nowa 52 HP nor„,„,„j 

okazyjnie do sprzedania. 4079 
„ P ilo t1*, Lwów, Batoiago 4.

KROWIANKĘ
świeżą wysyła na zamówienie 

nstytutszczepienia ospy Dra T. Stępniewskiego 
w Warszawie, ui. Zielna nr. 11 m, 1.

4074

SZKŁO OKIENNE
wagonowo po cenach fabrycznych poleca z rychłą dostawą

ADOLF EHRLICH ...
H urtow nią  szk ła  o k ie n n e g o  za ło żo n a  w  r. 1384  
K R A K Ó W -P O S G Ó k U . Adres tel. .Probu* , Kraków 14

w  1

POLISH AMERICAN NAVIGATION CORPORATION
New-York N. Y. 206, Broadway

zniżyło cenę kart okrętowych III klasy
z Warszawy do New-Yorku przez Gdańsk

do 135 dolarów amerykańskich
w ra z z  k o s zta m i kw a ra n ta n n y, całko w ite m  u trzym a n ie m  na sta tku  i w  porcie. Dlą Izra e litó w  kuchnia w edług rytu a łu .

Okręt „GDAŃSK”
urządzony według najnowszych wymagań z wszelkiemi wygodami: telegraf bez drutu, oddzielne pokoje,

usługa polska, znakomite pożywienie
odpłynie z Gdańska do New-Yorku okofio 15-go maja r. b.

w Towarzystwie Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej, Warszawa, 
ul. Ossolińskich 1 (Hotel Europejski)

w Biurze Sprzedaży Kart O k rę to w y c h , ul. Ś-to Jerska 6 (Bazar).

Karty okrętowe 
nabywać m ożna:

M Ą K A
amerykańska

RYŻ
TŁUSZCZE
ZBOŻE

zagraniczne i krajowe

ZIEMNIAKI
MASZYNY

I NARZĘDZIA ROLN. 

POLECA

jniitr
POLSKI ZWIĄZEK 

HANDLOWY

C e n t r a l a : L w ó w  
pl. Maryaeki 5, tel. 293 

ODDZIAŁY:

Warszawa
Gdańsk 4105 

Śniatyn 
Podwołoczyska

W UBBsegisr a

„POLSKI GLOB”
fOW ARZYSTW O TRANSP0RT0W 0-HANDL0W E S. A.

W KRAKOWIE.

Podwyższenie kapitału akcyjnego 
z  Mkp. 20,000.000 na Mkp. 100,000.000

w drodze emisyi 160.000 sztuk akcyi po Mkp. 500 nom. wart.

Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów w dniu 15 sty­
cznia 1921 roku zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 16 kwietnia 1921 „Polski Glob* Towarzystwo Transportowo-Handlowe, 
Spółka akcyjna pod^ższa dotychczasowy kapitał akcyjny z Mp. 20,000.000-— na 
Mp. 100,000.000 — przez wydanie 160.000 sztuk akcyi imien. wartości Mp. 500'— każda- 

Na tei podstawie rozpisuje się niniejszem

SUBSKRYPCYE
na Mp. 80,000.000*— III emisyi pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisvinv akevi w v n « !  41= — 1------

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę bez- 
"  terminowego urlopu na na­
zwisko Toboła Jan, ur. 1902 
r. Kraków- 4106

MOTORY BENZYNOWE, ropo- 
"■* we, Diesla, elektryczne, 
Lokomobile, Maszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości, szyb­
ka dostawa, fachowa porada 
poleca „Pilot” Lwów, Bato­
rego 4. 4076

USZCZELNIENIA (pakunki) as- 
bestowe, konopne, baweł­

niane impregnowane, łojowa- 
ne grafitowane, ceny konku­
rencyjne. .Pilot*, Lwów, Bato­

rego 4. 4078

U  UPUJĘ złoto, srebro, miedź, I OBRAZY kupuję i wymieniam. 
K  mosiądz. Kapaciyński, Kra- u  Wiadomość w Administra-1 
ków, Tracką 2. 4073 cyi .Gońca krak“.

akcyę nową.

3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo akcye I względnie
II emisyi (o ile zostały już podjęte), albo świadectwa tymczasowe, które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa poboru.

4) Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921 
roku, wobec czego subskrybentom wpłacającym za akcye, doliczonem będzie 5 proc. 
od dnia 1 stycznia 1921 oraz koszty konfekcyi w kwocie Mp. 25 za sztuką.

5) Termin subskrypcyi upływa z dniem 20 maja 1921 r .; w dniu tym subskrypcyabędzie zamkniętą.

6) Akcye muszą być przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypcyi pełno i gotówką płacone.

7) Rada zawiadowcza zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte pra­
wem poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania.

8) Nowe akcye wydawane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale
akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowaniu sztuk za zwrotem świadectwa tym­
czasowego.

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględńione subskrybcye będą zwrócone wraz z 5%  odsetkami. x

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyi przyjmuje
„POLSKI GLOB*' Towarzystwo Transportowo-Handlowe, Spółka ak ­

cyjna, Zarząd Główny w Krakowie, Plac wiary acki 9, oraz jeąn oddziały:
W Warszawie, Św -to Krzyska 32.
W e Lwowie, P lac Halicki 15.
We Wiedniu VIII, Schiósselgasse 24.

|
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